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Stały Teatr Polski: saa ku Ouwo” 


W czwartek dnia 27-go stygznia 1911 r. 


lei LA kj 

66 „farsa w gch aktach 

Jy A z francuskiego. 
Reżyser A. Stani flo, 

Bilety sprzedaje Księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Na 35 
telefon Na 858, a w dzień przedstawienia Kasa „,Ogniwa!* od godz. 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele i święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od Tr-ej rano do 2-ei po południu i od godz. 6-ej do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst. dła wszystkich. 20005 


featr „Solowcow”” B j, DuwaniTółcowa; 


Dziś dnia 27-go stycznia 


„Eros i Psyche" 


w 6-ciu obrazach Żuławskiego. Dekoracye r i 4 obrazu pendzla W. Ko- 
lenda. Reżyser N. Aksagarski. Początek o godz. 8 w. den zwyczajne. 
W piątek dnia 28-go beneiis Niedielina; wystawiona będzie nowa sztu- 
ka W. Ryszkowa, „,Bezdroże” w 4-ch aktach. W sobotę dnia 29 po 
raz 6ty nowa sztuka Juszkiewicza Miserere” w 7-miu obrazach. 
W niedzielę dnia 30 dwa przedstawienia: w południe benefis głównego 
kontrolera 5. Dobrowolskiego, po raz ostatni „Wesele Figara w 5 akt. 
Ceny ogólno-przystępne W próbach: „Ubóstwo nie hańbi‘! Ostrow- 
skiego, „Cyrano de Bergerac'* R tanda, ss Rampa” Rotszylda. Ko 
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Dobiesław Mierzwiński I S-ka 
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PISMO POLITYCZNE SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


tagi jedno-| Wieloskiho 


w Jan Zawadzki i S- ka 


w WARSZAWIE. 


Wyłączne przedstawicielstwo na kraj. Poł.-Zachodni 
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Kijów, Kreszczatyk Na 27, telefonu 1864. 
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specyalnie przygotowanego ogromnego 


Sala Giełdy, Kreszczatyk róg 


z pp. Wejście 45 k. Ucząca sie 
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i PANIN 


» przeniesiony zostanie 
mE naprzeciwko: Kreszczatyk M: 31 "qe 


lokalu 


oddziałem damskich kapeluszy. 


Wszystkie działy magazynu uzupełnione sezonow. nowościami. 


W OL Jesienna Wystawa Obrazów. 


Instytuckiej. 
imiodz. 25 k. 


Rok VI 


mies. kwart. półrocz. ro 
Prenumerata: W kraju 1— 3—  6—  12— 
5 Za granicą 1.50 450 8—  18.— 


Za zmianę adresu 30 kop. 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. kazdy na- 
stępny raz, za tekstem 20 k. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane“ wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratą | ogłoszenia przyjmuje Administracja, 


KA N: 
R 


18 H 
w| Buhajki 
rasy simentalerskiej, pół+krwi, sprze- 
daje zarząd majątków „Skała” po 
cenie 6 rb. ża pud żywej wagi. Adres: 
p. Żywotów gub. kijowskiej, y=. 


majątku. Lzą 
Obora Szwyców 


w Ferdvnandówce sprzed. od 1-go 
lutego dwie krowy 6 i 8 lat z cielę 
tami i buhajka 1 lat. Poczta i tele- 
graf: Niemirów Józef Podgórski. 157 


LECZNICA DENTYST., Kreszczat. 


nych fabryk. 


Iireszcz. 
Ni 38. 


40. Egz. od 1900 r, tel. 23—11. Ze- 

by sztucz. wyjmuj. i niewvjmuj. się 

od Tt rb., plomb. porcel., złot. i in. 

razem Z ı rb. Wyr. zeb. bez bólu. Por. 50k. 
503 Eh 


Kamieniec-Podolski 


Prenumerntę i ogłoszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 


Wystawio- 


ne obrazy artystów malarzw: R. Sudnowskiego, | Szvszkina, |. Klewera, przyjmują: 353 
niec Sodomy” Sudermana. 5; Wibsena Bilety niec Sodomy” Sudermand perg’ Ibsena Bilety nabywać można można r a az, pa Klodta, M. Matwieiewa, R. Auera, |. Proskurina, W Ma- 
kowskiego, N. Konstantinowa, A Kisielewa, S. Worosziłowa, S. Płatno- 
"Teatr dramatyczny 55% dramat czn Dyrekcya wa, R. Freniza, S. Jegornowa, K. Wieczsziłowa, M. Gałkina, 0. Hoffmana, E. p: Brysjnowska (Skład fotograficzny) 
w y A. Kruczynina, Tichmeniewa, 1. Girowa, S. Sokolowa, M Miasojedowa, 5 Fiodorowa, 
Dzis dnia 27-g0 benefis M Ma inej raz T-szy 1) Jama: Ku rina, 2 | Guej JeW, ] Lerskie Sn, G, Gurkina, y Lwowa, W. Mazurowskiego, JL Wo? z = z 
Jaques Noir i Henry Jadena I Początek o godzinie B-ej pona. al kowa, A. Sziliera, W. ©wsiannikowa, M Bałunina, W. Bobrowa, F Riz- | Księgarnia Polska 
rem W piątek dnia 28 „„Mamiet”. VV sobotę dnia PARE ZIE |. ike O „a sŻulik”. niczenka, R Rozena, R Ee e P. Possa, A. Nikitina, Adamowskiego 
Szwede, A. Galwieza, |. Bradzkiego, M. Protopopowa, J. Fokina, S. Ko- 
Teatr mie jski Teatr miejski 77: S- aryna: Diiw ehe ŚRO, R l DZ | A R 0 L N ! (7 zyriewa, L. Bakałowicza, Ziezi P Soko!owa, AE 5. Sucho- P Saniutycz-Karoczyckiego. 
ł tek, dnia 27-go stycznia z powodu IO-Cio= dolskiego, .A. Sałamatkino, A. Mieszczerskiego Cudzoziemców mala- 
letniej roezniev śmierci kompozytora D. Verdi'ego wystawioną będzie rzy: G. Memlinga, P. Teniers'a, B. Kukuk, B. Diaz, (irenze a, IL. Smets, B. 
rr Apoteoza przy spiewie p Orłowej, z udziałem chóru pod batutą A. Omegang, Dürer, N Weniks, E. Wanderpool, Parent, Calrot |. Bregee, E. B 
Kowalini Requiem ze mszy D. Verdľego. 2) op. y,Aidaś. Uczestniczą Mesonier, J. Isso, F. Laurens, A Fuld, |. Ti W Wezien, B. Neville, F. La- 
ppe Borina, Rybczynską, pp: Gricenko, Maksakow, Giłarow, Tichonow, | fon, E. Cauchois, 1. Roussel, F. Jaques, E Wehman, A. Lern: Sz. Tinton, F 05 IT W 
ł in. Początek o godz, 7 I pół wiecz. Dnia 28-go „Dama pikowaśs, Płozo, P. Kosiun, T. Chevalier, A Iar, G Barelav, K Cherhen i inni. 
Dnia 29 benefis A. L. Brajnina syZygfrydć. Dnia 30o-go w południe p A O E A e Ua l o a T wystawy dnia 6-go lutego. RZ . Ą 
na rzecz Letnigka-Kolonii (senatoryum) dla biedn. uczniów wszystkich prenumeratę i ogłoszenia do 
średnich zakł. nauk. w Kijowie, znajd. pod protektoratem Kijow. Okręgu : 


Naukow ;„,Rusłam i Ludmiłać* w 3-cim akcie Balet napowietrzny, wie- 
czorem „królewska narzeczona:(. IDn. 3i-go przedstawienie artelu 
wożnych teatralnych 1) pyłolanta”, 2) „,Pajace”. Bilety nabywać 


7 Cyrk B-ci Nikitinych 


"a Dz rku Hippo-Palace). 


ziś benefis 
Br. Konstandi 


, Ulubieńców publiczności. 
Moc nowości. Niezwykły program. 
Szczegóły w afiszach i prógramach. 
Początek o godz. 8 i pół wiecz. 


SALA KUPIECKA. W czwartek d. 27-go stycznia KONCERT kompozytora 


Początek o g. 8 i pół w. Bilety u Władysława Idzikowskiego. 


Tajemnica Poczdam. 


Na ałenie parlamentarnej same monologi. 
W grudniu kanclerz niemiecki Bethmann-Hollweg, 
w styczniu w izbie deputowanych francuskiej 


| komików 


Forte 
klownów r 


353 


Poczdamu o swym 


cyi w Budapeszcie. 
Dlatego Austrya ob 


W sobotę, dnia ra-go lutego w Sali Kupieckiej KONCERT skrzypka 


jim 5, BARCEWWICZA = 


z udziałem pianistów: La SŁAWICZ-REGAMĘ į K. REGAME. 


Bilety do nabycia w księgarni Wład. Idzikowskiego. Kusdyczatyk mdczatyk 35, 4 


Syndykat Rolniczy 


Poleca: 


I coraz więcej. głosów się odzywa, że Au- 
strya pomimo Poczdamu, 
wschodnim 
froncie zapomnieć nie może. 

W tem tkwi psychologia polityki delega- 


Kijów, Kreszczatyk 1, 25, telef. 914, 


502 


pian fabryk! Blutnera ze skłągu p. Keqntopfa Początek o g. 8 i pół. 
492 


Kijów, Bulwarna Ne | —- Bo 307. 
kur. 
‘mineralny i kostny, q zawartości = 


Superfosfat kwasu fosforowego 16—20 proc 
Saletre chilijską o zawartości azotu 


15—163 
Obrachunek według analizy I.aboratoryum. Syndykatu. 441 


Jesteśmy z naszym sojusznikiem w nie- 
ustannym kontakcie, aby uwieńczyć rezultatem 
nasze usiłowania o utrzymanie pokoju i godno- 
ści (sic! zaraz godności!) Chcemy gwaranto- 
wać pokój, ale zarazem gwarantować siłę Fran- 
cyi. Na to 
nie — Senator Flaissićres: czy Rosya uwia- 


właśnie z 
i 


powodu 
północnym 


ecnie zbroi się 


$$. KerntopfiSy: 


dostaw 


Repre- 
zentacye 


minister Stefan Pichon, w Budapeszcie w ko- 
misyi spraw zagtanicznych delegacyi austrya- 
ckich hr. Aehrenthal, jeden za drugim występo- 
wali i udzielali słuchaczom wiadomości o en- 
trevue w Poczdamie. Niebawem w nowootwo- 
rzonym parlamencie angielskim zabierze głos 
angielski sekretarz stanu Sir Edward Grecy i 
tak cała urzędowa dyplomacya na arenie świa- 
ta wypowiada tyle z polityki zagranicznej obe- 
cnej, ile powiedzieć chce lub musi. 

Dwu tylko ministrów spraw zagranicznych 
przyciskano nieco do muru i starano Się wy- 
dusić prawdę o Poczdamie. 

W Budapeszcie posel Kramarz, który sam 
jest dobrowolnym ambasadorem obcego mocar- 
stwa, uchylił rąbka tajemnicy zazdrośnie  strze- 
żonej prawdy, w Paryżu nie tylko socyalista 
Dumont (ze zjednoczonego stronnictwa  opozy- 
cyjnego) zapowiedział interpelacyę w sprawie 
nowej pożyczki rosyjskiej we Francyi, ale ode- 
zwały się głosy generała szefa sztabu Bonnal, 
generała ministra wojny Brun, oraz poważnych 
pisin jak „Temps“, bardzo nieprzychylne obe- 
cnej polityce rządu, poddające w wątpliwość 
wartość aliansu z Rosyą po układach zawar- 
tych w Poczdamie. 

Wreszcie w senacie francuskim w czasie 
dyskusyi nad dodatkowym kredytem na woj- 
skowe operacye w Maroko senator La Marzel- 
le rzucił śmiałe pytanie: „Gdzie jest trój-en- 
tente"? 

Teraz już musiał minister spraw zagrani- 


tylko na inorzu, czego chce Berlin, alei na lą- 
dzie czego już Austrya sama chce. Ministro- 
wie finansów w Wiedniu i w Budapeszcie bę- 
dą puszczali „renty na lądzie i na morzu“, 
Austrya będzie brnęła w dalsze tysiące milio- 
nów długu państwa, ale Austrya musi być u- 
zbrojoną i na wszelkie wypadki i na wszelkie 
zdrady gotową. A w tem jest tragedva poło- 
żenia. 

Anglia ma sojuszników naokól, ale naj- 
lepszym sojusznikiem jest jej własna armia na 
północno-wschodniej granicy. 

Dla Niemiec Poczdam znaczył rozszerze- 
nie dalszego wpływu Niemiec w Turcyi i Persyi. 

Wilhelm H uważa siebie za protektora 
wszechislamu, a wpływ niemiecki w Konstanty- 
nopolu jest dziś nietylko ekonomiczny. 

Kolej bagdadzka będzie służyła i przemy- 
słowi niemieckiemu, i mobilizacyi sprawniejszej 
wojsk tureckich w VI korpusie w Azyi Mniej- 
szej. 

Swiat gospodarczy pod wpływem Niemiec 
nie kończy się wcale na dworcu  austryackim 
w Boguminie, lecz idzie przez wrota Małych 
Karpat, poprzez pusztę węgierską nad Dolny 
Dunaj do Konstantynopola przez cieśninę Dar- 
danelską i kolejami anatolskiemi przez Syryę do 
zatoki perskiej. 


Napór na Wschód prowadzi niemców do 
Bagdadu, tam tworzą się Niemieckie Indye. 

Austrya w tym gospodarskim pochodzie 
Niemiec nie może się oprzeć naporowi, ulega, 


domiła pana o zamierzonej entrevue w Pocz- 
damie * 

-— Minister Pichon: o tem już była mowa 
w Izbie. 

Francya i Rosya są zanadto z sobą złą- 
czone, aby nie miały wiedzieć wpierw, co w 
Poczdamie jest zamierzone. 

Rosya zawiadomiła nas, że w Poczdamie 
będzie mowa o kolejach perskich. Inne spra- 
wy podjęto dopiero w czasie entrevue w Pocz- 
damie. 

Nie mogę powiedzieć, jakie z tego będą 
rezultaty, a mogę zapewnić, że co do interesów 
kraju i pokoju nie mamy powodu niczego ża- 
łować. , 

Bardzo dyplomatycznie wywinął się z tych 
podchwytliwych pytań w senacie pan minister 
Pichon. 

Odsłanfa się rąbek za rąbkiem tajemnica 
z Poczdamu. Ale stanowczo tam się kryje wię- 
cej, niż powiedział Pichon, i więcej, niż przy- 
znał kanclerz Bethmann-Hollweg i hr. Aehren- 
thal. Tam się kryje nowa oryentacya poli- 
tyczna. 

I dlatego Austrya musi się zbroić, choćby 
miała wypuścić renty na morzu i na lądzie. 


W. L. 
| M ë 


Generał Piet Cronje. 


dziś już stała 
Niemiec, jutro może być 
Poseł Kramarz, patr 


cznych p. Pichon wyjść z rezerwy i z miejsca 
dał odpowiedź wymijającą. 

Tak samo w dełegacyach austryackich po- 
sel Kramarz, który wiele wie, w rosyjskich ko- 
łach bardzo blizkich obecnemu rządowi często 
się obraca, lato spędza na Krymie z polityka- 
mi II Dumy, rzucił interesujące pytanie: co Ro- 
sya roba w Poczdamie: 

Zjazd w Poczdamie dla wielu był niespo- 
dzianką. W Austryi upiększa się tę sprawę 
mówiąc, że Poczdam był na to, aby Rosyę z 
Austryą tia Berlin pogodzić. Ale w Austryi 
zapomniano o tem, że w Petersburgu tak jak 
klimat, są i nastroje polityczne bardzo* zmienne. 
Nie jest to prosty drut z Wiednia do Peters- 
burga (który pan Kramarz radby założyć), jeżeli 
musi prowadzić via Berlin—Poczdam. 

Wiele illuzyi, które mógł mieć hr. Aehren- 
thal co do przyjacielskich zamiarów pana Sa- 
zonowa i Kiderlen- Wachtera, tego nowego Bis- 
inarcka, rozproszył kanclerz niemiecki, kiedy pu- 
blicznie przyznał, „że Niemcy się zobowiązały 
nie popierać polityki agresywnej wobec Rosyt'. 

Jakże się wobec tego przedstawia Austrya, 
która się da tego nie tylko nie zobowiązywała— 
ale ga ne i nigdy w przyszłości nie zobo- 

wiąże? 

Dla pana Kramarza tu przychodzi smutny 
koniec fantazyi o marszu Austryi na Wschód, 
o aneksyi Ukrainy i tym podobnych na wła- 


ko o Rosyi. 
wdzięczność Austryi po r. 
ki łat prowadziła politykę 
se. Dzieje nie nauczyły 

powodowana nienawiścią 


że tym razem Niemcy ni 


man-i lollweg 
wartość dyplomaty czną: 


Rosą yt". 

A tej samej chwili 
zelle z prawicy ministra 
franeuskim: 

Gdzie jest trójporoz 

Było to w czasie 


dyskretne przez senatora 
wiedział także pytaniem. 
Co panowie o teu! 
Że sojusz z Anglią 


snym ogniu upieczonych kaczek  dziennikar- |zultaty tego dowodzi Maroko. 
skich. A co do Rosyi* 

„Dla Austryi tu się zaczyna samoistna po- 
lityka. 


się gospodarczą 


ski i prawie że rosyjskięmiał interesujące słów- 
Powodowana nienawiścią za nie- 


śliwej radości, iż fantastyczne plany Austryi są 
trudne do wykonania, po zwycięstwie Austryi 
w Bośnii Rosya zabezpiecza się w Poczdamie, 


nej polityki Austryi, jak miały ochotę uczynić 
w r. 19o9 „w lśniącej zbroi“. 

Nagle przychodzi Poczdam. Kanclerz Beth- 
oświadczył 


się nie popierać polit yki agresywnej wobec 


Mógł więc minister Pichon podjąć pytanie nie: 


Pocóż ciągle i ciągle podnosić sprawę 
aliansu z Rosyą? Poco wiecznie do tego wracac: 


W posiadłości swojej Makemsoles, w okręgu 
„dependence Klerksdorp w Transvaalu, zmarł w 73 roku życia 
polityczną. generał Piet Cronje, jeden z bohaterów ostatniej 


yota czeski, słowiań- | wojny boerskiej, którego niejednokrotnie nazywano 
„Lwem Afryki południowej", jakkolwiek na ten 
tytuł chwalebny niezwyciężonego bohatera wolno- 
ści nie zasłużył. 

Od lat młodzieńczych walczył pod wodzą 
ojca, który jako komendant podczas wojny boer- 
skiej w 6 dziesiątku lat wieku ubiegłego duże po- 
łożył zasługi. Gdy w 1880 r. boerowie zbuntowali 
się przeciw anglikom, Cronje, będąc już komendan- 
tem, zadał im 1-ą klęskę pod Potchefstroom. 

Po innych jeszcze zwycięstwach stął się na 
czas pewien wraz z Joubertem i gen. Smitem naj- 
popularniejszym wodzem w ojczyźnie. W 1896 r. 
powstrzymał najazd Jamesona pod Kratgersdorpem, 
ale za samowolne podpisanie kapitułacyi z puł 
kownikiem angielskim Willonghby spotkał się z 
wielkiem niezadowoleniem w kraju. 

Niemniej, gdy w r. 1899 wybuchła wojna 
z anglikami, powierzono Ćronjemu dowództwo nad 
korpusem, złożonym z 6,000 ludzi, po kilku zwy- 
cięstwach musiał się cofnąć przed armią gen. Fren- 


1854 Rosya dziesiąt- 
pour le roi de Prus- 
jej niczego. Obecnie 
jedynie tylko ze zło- 


e poparłyby agresyw- 


publicznie, jaką ma 
„Niemcy zobowiązały 


cha i poddał się pod Paardebergiem w r. 1901, 

wraz z 4,300 ludzi. Porażka tą, która przyniosła 

pyta senator La Mar-|sprawie boerskiej wielką krzywdę, nastąpiła, we- 
Pichona w senacie|dlug powszechnego mniemania, przeważnie z winy 
Cronjego. Zesłany na wyspę św. Heleny wraz 

<w. z żoną, powrócił do ojczyzny dopiero po zawarciu 
umienie? pokoju. W r. 1904 A = EA pewnego 
dyskusyi o Maroko. przedsiębiorcy i pojechał na wystawę wszechświa- 


tową do St. Louis, gdzie z wynajętą trupą miał 
przedstawiać walki wolnościowe swego narodu 
Ale powodzenie materyalne nie dopisało — bohater 
boerski nie budził już zajęcia. Srodze rozczarowa* 
ny powrócił Cronje do farmy swojej w Transvaalu 
i tam już do końca życia pozostał. 


La Marzelle i odpo- 


wiecie: 
przyniósł Francyi re- 


Sklad Fortepianów i Pi 


Kerntopfi 


cy kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej 


W-<ytom. 16. 91 
5-8, kob, 1-2 
Wszyst. 


Spec. Spos 


ŚR rodów szlacheckich 


sprawy dotyczące pr 
sierowska Ne 5 m. I, 


pocztowa Ne 149. 


| cz Czarna śmierć. 


'Telegramy pism o Sh z Charbina 
stają się coraz bardziej alarmujące — dżuma 
przybiera rozmiary zastrąszające. 

„Czarna śmierć“ zabrała już tysiące ofiar 
i zabiera co raz to nowe. W samym tylko 
Fudjadjanie z 40,000 mieszkańców pozostało 
podobno już tylko 6,000, a ileż ofiar zabrala 
dżuma w innych większych ogniskach zarazy! 


Dżuma już od lat kilku grasowała w A- 
zyi, łecz wypadki były nieliczne. Dopiero od 
jesieni 1910 r. zaczęła przybierać grożne roz- 
miary na stepach Kirgizkich. Zawleczona wraz 
z transportami kolejowymi, dostała się do Char- 
bina, gdzie liczba jej ofiar przekroczyła już ty- 
siąc. Epidemia ma przebieg tak groźny, jak 
w wieku XIV. Ogarnęła już Tientsin i Pekin. 
Zdarzyły się wypadki na linii kolejowej po- 
między Tientsinem a Teinaufu. Mór stoi u 
wrót Szantungu, gdzie zaludnienie jest najgę- 
Ściejsze. Odcięto miasto kordonem wojskowym. 

Do spustoszeń epidemii przyczynia się zna- 
komicie chińska zasada: mejo faze, („cóż ja na 
to poradzę*), czyli obojętność i apatya. Chiń- 
czyk pojąć nie może, że walka z zarazą jest 
możliwa. Nie przerywa zwykłego trybu życia 
i przerywać go nie chce, środki ostrożności wy- 
dają mu się „barbarzyństwem*, któremu prze- 
ciwstawia bunt. Narzędziem jego walki z mo- 
rem są—zabobony. | tak naprzykład: stawia 
lustro na progu, by zły duch, przejrzawszy się 
w niem, sądził, że już inny szatan wkroczył do 
domu. Jeżeli to nie skutkuje, nieproszonemu 
gościowi stawia różne zasadzki i pułapki, a gdy 
mimo to wejdzie w dom, aby go odpędzić, 
Chińczyk udaje wesołość i radość z jego przy- 
bycia, a pokryjomu stara się złowić węża i 
krew jego wysysa, w skuteczność tego środka 
ufając bardziej, niż we wszelkie zarządzenia izo- 
lacyjne. Takie praktyki ułatwiają, rzecz prosta, 
pochód tryumfalny „czarnej śmierci*. 

A i te „praktyki“ na czas pewien mogą 
być z różnych wzgłedów zawieszane. 

Dowiadujemy się właśnie, że z powodu 
świętowania nowego roku chińskiego, które to 
święto trwa osiem dni, wszelka walka z dżumą 
w miastach chińskich ma być zawieszona .. 
Chińczycy pilnie świąt przestrzegają: 
rozpoczęto masowe palenie 
Początkowo ustawiano tru- 


W Charbinie 
zwłok ołiar dżumy. 


mny w cztery kondygnacye i palono ję, <łeraz 
jednak, gdy liczba ofiar zaczęła się zwiększać, 
rzucają do ziemi zwłoki bez trumier, oblewają 


je strumieniami nafty i palą. Ta straszna kre- 
macya odbywa się o dwie mile od miasta. 


Rozmiary epidemii przechodzą wszelkie o- 
pisv. Zaraza spada na ludzi zupełnie zdro- 
wych: w mgnieniu oka ich temperatura podno- 
si się do 40o stopni, po dwóch godzinach już 
nie żyją. W Charbinie umiera przeciętnie po 
70 ludzi na dzień. Na obserwacyi znajduje się 
około 2000 osób, w tej liczbie kiłku europej- 
czyków. 

Podobno do 21 stycznia umarło w Char- 
binie przeszło yooo osób, w dzielnicy s*ropej" 
skiej i 3,000 W chińskiej, a śmiertelność się 
gać ma 100 proc. 

Wzrasta ogromnie śmiertelność „w Muk- 
denie. 
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W dzielnicy chińskiej. zmarło trzech ka- 
płanów Lamy, ludzi „świętych,“ ktąrych omi- 
jają duchy nieczyste. Przeto zgon tych ka- 
płanów tak przeraził ludność, ze zaczęła u- 
ciekać z miasta. Chińczycy uciekający z (char- 
bina szerzą zarazę. Z początku przypisywali ją 
japończykom, twierdząc, że zatruwają wodę ja- 
kimś białym proszkiem, teraz, wśród ogólnej 
paniki, zapoinnieli o urazach i zabobonach. 

W Fudjadjanie, jak donosi korespondent 
„Rieczi* spalono już przeszło 3,000 trupów, 
pozostało niespalonych około 4,000, a w oko- 
licach miasta leży ich tysiące po polach. 

Codziennie umiera przeciętnie 150 
a władze chińskie tracą ostatecznie głowę, 
wiedząc jak z zarazą walczyć. 

Zwłoki leżą na ulicach, 
psy. Wojsko otrzymało 
psów. Spalono już 
inieszkańcy wymarli. 


osób, 
nie 


pożerane przez 
rozkaz strzelania do 
całe dzielnice, których 
Surowica Haffkina nie 
działa. Jedyną ochronę stanowią maski gazo- 
we. Wszyscy europejczycy, japończycy, i chiń- 
czycy, zajęci przy kolei, mają twarze owinięte 
gazą. 

I z innych miast, nadchodzą przerażające 
wieści. W Hulanczenie nagromadziły się ogro- 
mne stosy trupów. Część ich ułożono kupami 
na lodzie na rzece. Hulan, dopływie Sungaryi, 
jak się zdaje w tym celu, aby na wiosnę, kie- 
dy ruszą lody, kra trupy uniosła. 

Można sopie wyobrazić, jaka 
woda w tej rzece na wiosnę: 

W Cycykarze, jak donosi 
mia* wymarli lekarze, nawet 
z epidemią chcieli walczyć. 


to będzie 
„Nowoje Wre- 
samoucy, którzy 


Rząd rosyjski na razie zamierza zastoso- 
wać środki nadzwyczajne w stepach kirgiskich 
i wysyła lekarzy do Charbina dla walki z epi- 
demią. ' 

Ale już i wśród lekarzy europejczyków są 
ofiary. Zmarli właśnie doktorowie Lebiediewa 
i Michel. Wśród niższego personelu lekar- 
skiego zapanowuje panika, notowano już nawet 
ucieczki. 

Japończycy stosują już środki bardziej ra- 
dykalne. Na naradzie w Dalnim pod przewo 
dnietwem gubernatora Kwantungu Osimy, u- 
chwalono zamknąć granicę dla wszelkich towa- 
rów, przywożonych z Mandżuryi do Korei, na 
wszystkich pocztach stosować kilkogodzinną de- 
zynfekcyę listów i przesyłek, na kolei sprzeda- 
wać tyłko bilety I klasy podróżnym, którzy o- 
trzymają specyalne na to pozwolenie 1 48. 

(zy jednak te wszystkie zarządzenia zdo- 
łają: powstrzymać strasznego gościa, który pa- 
fiószy się obecnie tak, jak mie panoszył się 
dawno: 


Nowe książki. 


— „ó(rrottger* p. Jana Boloza Antoniewi- 
jcza, z 402 iłustracyami. Lwów 1911 r. AI tom 
wydawnictwa Towarzystwa nauczycieli szkół 
wyższych „Nauka i Sztuka“. 


Jako XI tom znanego wydawnictwa ilustro- 
wanego „Nauka i Sztuka“ ukazało się właśnie na 
półkach księgarskich wielkie i ważne dzieło profe- 
sora historyi sztuki na uniwersytecie lwowskim, 


+ 


+ „mgr m 


— anna w M 4 WAP 


d-ra Jana Bołoza NMntoniewicza © nieśmiertelnym 
twórcy „cyklów*. Dzieło to, obejmujące blizko 
600 stron tekstu i przeszło 400 ilustracyi, jest pierw 
szą pracą, omawiającą działalność artystyczną 
Grottgera na tle ówczesnych prądów i kierunków 
sztuki ogólno-europejskiej, a równocześnie picrw- 
szum węzłem naukowym, łączącym nowożytną sztu- 
kę polską z Zachodem. Pod tyn względem trudno 
doniosłość tej książki dorywczo ocenić; setki kwe- 
sivi, poruszonych w niej przez autora żywo, barw- 
nie i śmiało, wymagają obszernego omówienia, oso- 
bnego studyum — że zaś nie są banalne, że często 
odbiegają daleko od przyjętych u nas przekonań 
i formułek, więc niewątpliwie wywołają żywą po- 
lemikę. 

jezsprzeczną zasługą tej niezwykle interesu- 
jącej książki jest znaczne pomnożenie ilości znanych 
nam prac Grottgera. Prof. Antoniewicz odszusał— 
często z wielkim trudem — kilkadziesiąt dzieł wiel- 
kiego naszego artysty, dotychczas Zupełnie niezna 
nych, a często pierwszorzędnej wartości. Takie 
obrazy, jak „Czerkies skaczący w przepaść”, „Wczo- 
raj — dziś — jutro* (tryptyk sepią). „Nocturno“, 
a wreszcie cały cykl „Bör“, nieznany dotąd, należą 
do najpiękniejszych, jakie Grottger ogółem stworzył. 
Dodajemy, że utwory te są wybornie reprodukowa- 
ne w dziele, że oprócz ilustracyi w tekście znajdu- 
jemy w niem przeszło 300 barwnych druków, helio- 
grawiur, mezzotint i t. d, że oprawa świetna i sty- 
lowa ujmuje i uzupełnia niezwykle wvtworną szatę 
książki, która w sferach inteligencyi naszej stała się 
już sensacyą chwili obecnej. 


Całość podzieloną została na pięć części: 
Wstęp. W domu i w szkole. (1837 — 1854). 
W Wiedniu (1855 1858), (1859 1861) i Epoka 
cyklów (1861 = 1867). 


asłużone Tow. nauczycieli szkół wyższych, 
które wydało ju. cały szereg doskonałych książek, 
w poczuciu, zdaje się, ważności dzieła i najszersze- 
«o spopularyzowania go, ustanowiło cenę stosurko- 
wo ogromnie nizką, bo zaledwie 20 kor. Że Towa- 
rzystwo dobrze robi ustanawiając tak nizkie ceny, 
dowądem tego choćby „Matejko“ Witkiewicza, kto- 
rego pierwsze wydanie już jest na wyczerpaniu. 


Cztery tygodnie pływania po 
morzu Sródziemnem. 


| 
Z Wołynia do Tryestu. 


Pójdziem my w cieplice 
lekkiem skrzydłem za ptakami: 
W. Pol. 


Bywają wyjazdy—i wyjazdy. 

Gdy szlachcic z pod Lublina czy War- 
szawy ma jechać na Wołyń, tak go straszą 
daleką Ukrainą, „dzikiemi polami* i bagnami 
Poleskiemi, tyle mu  nagadają, że tam żyją 
nie ludzie, a półludzie, nie wilki a nadwilki, że 
powstaje straszny w domu lament. Zegnaią, 
ściskają, a poczciwa żona, jak to żona, odpro- 
wadza męża gdy odjeżdża do zakrętu i tam 
pacierz „pod Figurą"* z dziećmi mówi, by był 
szczęśliw „Powrót Taty*. 

Taka jest nad Bugiem legenda. 

Co zaś nie jest legendą, to, że u nas na 
Rusi polki są mniej widocznie uprzedzone i 
żony mniej nerwowe, i gdy mąż odjeżdża na 
dalekie morza choćby aż pod przylądek Mata- 
pan, gdzie wody jest na 4000 metrów głęba- 
kości. nie odprowadzają go do „Figury“ i nie 
modlą się specyalnie tam. 

Może dlatego, że modlą się—codzień. 

Dobry gospodarz koniom owies daje co- 
dzień-  gótszy ten, który je pasie zawsze kar- 
toflami, a, dopiero gdy mają iść w drogę — po 
sześć głńątą owsa Sypie. wą 

Wyjeżdżałem ií w tym roku na doroczną 
kuracyę ņa morzu, bez żadnego roztkłiwienia 
się wzajemnego. Choć coprawda ' odległość ta- 
ka wystawia na próbę nie uczucia, bo te na 
starość egzamin już zdały, ale nerwy— zadługo 
listy przeprawiają się przez morze Śródziemne! 

Ale między ludźmi, którzy mają się ku 
sobie i kupy trzymają się rodzinnej—znany był 
zawsze „telegraf bez drutu*—a tylko nie na- 
zywał się Marconim, a instynktem, wzajemnem 
przeczuciem tych, którzy zostają i tych, którzy 
jadą, że się stało czy tu, czy tam coś złego... 

Dlaczego wyjeżdżam? Lepiej nie czekać, 
aż zapytają. 

Bo bąd, co bądź w naszych warunkach, 
kto z kraju wyjeżdża, powinien mieć coś na 
swoje wytłómaczenie się. Nie robi wprawdzie 
tak bardzo źle, gdy podróżuje bez koniecznej 
konieczności, ale jeszcze lepiej robi, kto w do- 
mu siedzi. Przypomina się pewien wielki pan 
polski, prawdziwie wielki, bo wielkiem sercem 
kraj kochający. Dając przed śmiercią dyspozy- 
cye, co „ma się z nim stać, gdy będzie po 
wszystkiem— chciał, by mu na grobie napisano, 
że „żył w kraju". A był panem setnych wsi 
i miał za co mieszkać za granicą. 

Rzymianin mawiał, że „otium reficit vi- 
res". lekarze dzisiejsi także wierzą, że odpo- 
czynek, ałe przedewszystkiem na morzu, rnor- 
skie powietrze, parc tygodni na pełnem morzu 
przebytych przerobią „materyę* człowieka, szcze- 
gólniej lądowego, (kontynentalnego, do morza 
nie przywykłego, że pomogą choremu, jak po- 
maga herbata temu, kto herbaty nigdy nie 
pija. 

Najczęściej leczymy na morzu „serca! 
nasze, dziś tak często szwankujące: Czy dlate- 
go, że serdeczności u nas jeszcze zawiele, czy 
dlatego, że już zamało? 

Nieraz więcej bywą sprzeczności między 
tem, co się robi, atem, co robić potrzeba. To sa- 
mo serce, które wypędza na morze, kocha 
przecież dom i kraj, i w domu, w kraju pozo- 
staćby wo.a1ło —nieraz. 

Nicraz—ale niezawsze. 


Kto nie dba o góry, bo spieszy na mo- 
rze—ten mniej patrzy po drodze na Semertng 
i Alpy, a tem mniej na bezludny pod Trye- 
stem, nagi i dziki „Karst*, który wygląda 
jakby Tytani byli potłukli skały na drobne — 
ale podług tytańskiej miary drobne— kamienie 
i tem zasypali parę set kilom. kwadr. ziemi. 

Dopiero, gdy pokaże się na horyzoncie 
rąbek niebieski i rozciągnie się coraz szerzej i 
szerzej, aż zabieleją żagle i zaczernieją dymy 
okrętów, gdy morze zaiskrzy się słońcem, już 
prawie wiosennem, i gdy zapachnie, to ten, kto 
ina puścić się na wielką wodę, po dwudnio- 
wej podróży w wagonie, woła jak grecy Kse- 
nofonta: nareszcie morze: Thalassa! Thalassa! 

Komu droga w step, ten kuje „Bałaguły* 
i swaruje osie u „Maciejówki*. Komu droga na 
morze — ten patrzy, skąd okręt rodem, pod 
czyją flagą pływa, jakie towarzystwo okrętowe 
puszcza go na morze. 

„Anglicy“ dawniej trzymali prym. Dziś 
najlepsze, najwygodniejsze są niemieckie stat- 


ki--na;jwspanialsze, ale zarazem i 
czniejsze, bo niemiec zawsze nicmcem 
dzie czy na 
ten mniej w nim—smaku. 


kieszeni polskiego szaraka. 


D oZ BAN Nala K 


najniesma- 
na lą- 
morzu, a im bogaciej występuje, 
Najtańsze okręty są włoskie — pasują do 
Zresztą od czasów 
legionów i Syimpatyi „ziemi polskiej do wło- 
skiej", lubimy Włochy i włochów. 

Wybraliśmy. Siadamy. Jedziemy. 

I na okrętach jest I klasa dla snobdw, a 
II klasa dla ludzi. Snob woli nie wyjeżdżać, je- 
żeli nic ma na bilet I klasy. „Nasz brat“ ni- 


gdy nie chce, a nie zawsze może kosztownie 
podróżować. 

Choćby i Ili-ą klasą jechał —- nie spadnie 
z głowy kurona, chyba snobowi — cylinder. 
Druga klasa jada, a raczej obiada się, bo na 
morzu każdy je, przepraszam —- żre za trzech 


tak samo jak i pierwsza. Tylko mniej niesma- 
cznego złota połyskuje na ścianach, a co gor- 
sza kajuty drugorzędne są nie na 2, ale na 4 
osoby. Rozmawia się czasem we czworo le- 
piej, ale śpi się mniej źle we dwóch. Od tego 
są jednak napitki, za co dl capo cameriere ma 
prawie zawsze w rezerwie kajutę osobną. I tak 
śpi się zawsze tanio, czasem dobrze. 

Zagwizdał kapitan. Zagwizdało 
towego komina. 

Słychać jedne po drugich komendy, któ- 
re wydaje kapitan dyżurnemu oficerowi. Od 
niego idą już elektrycznie do wnętrza statku, 
gdzie palą się kotły i palacze smażą——komen- 
dy ostateczne: „Avanti, dietro i znowu Avanti, 
prestu“. Aż nareszcie słychać jakby syntezę 
wszystkich najrozmaitszych w porcie imance 
wrów „wprzód i w tył“, „od siebie i kso- 
bie" —komendę: tutta la forza. 


Ksawery Krasicki. 


i z okrę- 
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Z prasy rosyjskiej. 


„Nustrya szykuje się do wojny z Rosyą*! 
alarmuje p. Mienszykow opinie: rosyjską. Au- 
strya żywi jakoby wielkie zamiary co do Rusi, 
o których mówił Kramarz w delegacyach. 

„Kramarz — mówi Mienszykow — zaznaczył 
wyraźnie, jakie to są zdobywcze marzenia Austryi, 
zamiar ewentualnego wkroczenia wojsk austryac- 
kich do południowej Rosyi i zagarnięcia Kijowa i 
Odesy, w celu stworzenia niezawisłej Ukrainy“. 

Mienszykow twierdzi, że 
już oddawna sktystalizowane. 


zamiary te są 


„Pisałem już — mówi on - o polsko-ukraiń- 
skiej polityce Austryi, o tem że istnieje dobrze zor- 
ganizowany i czynny system szpiegostwa austryac- 
kiego w Rosvi, oddziały polaków, rozsianych po 
całej Rosyi zachodniej, prawie aż do Moskwy“. 

„Austrya liczy na to, że znajdzie w Rosyi, 
prócz stałego nieprzygotowania naszego rządu, jesz- 
cze dwóch sojuszoików, a mianowicie polaków i u- 
krainomanów. Szykuje się dwa powstania — w ro- 
syjskiej Połsce i w Małorosyi — jak to było jeszcze 
zamiarem Napoleona i Karola XII“. 


Stwierdziwszy fakt (:) istnienia „polskich 
oddziałów szpiegowskich“, puszcza się Mien- 
szykow na tory wiełkiej polityki. Jego zda- 
niem prawdą jest, że 


„niedwuznaczne przygotowania wojenne Au- 
stiryi doprowadziły do porozumienia poczdamskie- 
go. W ten, czy inny sposób, najwidoczniej “zdołała 
sobie Rosya zapewnić neutralność niemieeką, co 
było niespodzianką niezbyt przyjemną dla Aehren- 
thala, co jednak nie zraziło go zupełnie. Ewentual- 
ne odosobnienie Austro-Węgier w walce z Rosyą 
jest tylko argumentem więcej za dalszemi zbroje- 


Tu Mienszykow wyraża obawę, żeby się 
nie powtórzyła dla Rosyi historya z Japonią. 

Austrya straciła znaczenie wśród narodów 
niemieckich i chce natomiast zdobyć hegemonię 
wśród krajów słowiańskich. 


„Dla całkowitego zaś urzeczywistnienia idei 
austryackiej potrzeba, ażeby się rozpadła na kawał- 
ki słowiahszczyzna wschodnia, reprezentowana przez 
Rosyę. Stąd dyabelski zamiar oderwania od nas 
nietylko polaków, ale i małorusinów. Mianuję ten 
plan dyabelskim, bo chodzi tu nie o jakieś 
świństwo, ale o śmierć lub życie Rosyi*. 

„Gdyby tu chodziło o naród obcy -- o pola- 
ków naprzykład - nie mielibyśmy chyba prawa 
żywić wielkich pretensyi do Austryi. Obce pozo- 
stanie obcem; zamach na rosyjską Polskę dotyczy 
przedewszystkiem polaków, a nie nas. Zamach zaś 
na Matorosyę -- to próba wysadzenia w powietrze 
Rosyi i obrócenia sanieqgo plemienia rosyjskiego w 
perzynę. 

Separatyzmowi ukraińskiemu nie przypi- 
suje Mienszykow wielkiego znaczenia i mniema, 
że nie może być mowy © rozdziale wielkoro- 
syan i małorusinów. 

Ale też dla obrony przed rzekomymi za- 
miarami austryackimi nawołuje do gwałtowne- 
go zbrojenia się. 


P. Gromoboj z „Goł. Moskwy*, jest najle- 
pszej myśli o sprawach październikowców. 


„Gdyby październikowcy byli tak bezbarwni 
i niesamodzielni, to czemże można wytłumaczyć nic- 
nawiść, którą żywią do nich reakcyoniści? 
4 „Fo własnie zaciekłe łajanie, ta „zła prasa“, 
jaką mają według żargonowo-irancuskiego wyraże- 
nia „Rieczi* ostatnie wystąpienia październikowych 
publicystów, dowodzi, że obrano dobrą drogę i że 
nie trzeba jej opuszczać”. 

Przeciwnicy październikowców ich 
pozbawić wszelkich zasług. 


chcą 


| , „To, eo zrobiła Duma wespół z rządem, przy- 
pisują tylko rządowi. Przytem kadeci zapominają 
nawet o swojej do rządu antypatyi, byłe poniżyć 
październikowców. W tem właśnie całe mieszczę- 
ście, że październikowcy, nie zamykając oczu na 
braki rządu, oddają co należy jego zasługom, nigd 
nie traktowali go i nie traktują z ciasnego radykal- 
nego punktu widzenia. Ale rząd bez współdziała- 
nia Dumy, tak jak Duma jest bezsilna bez współ- 
działania rządu. A to, czego dokonano, dokonano 
dzięki wspólnej pracy. Tu są wspólne i zasługi, i 
odpowiedzialność”! 

Wielka to determinacya zgodzić się tak bez 
zastrzeżeń na podział z rządem jego „zasług i 
odpowiedzialności*: 

„Ziemszczina* twierdzi, że październikowcy* 
zrobili złośliwego figla Stołypinowi. 

; „Przekonali oni premiera, że jego wystąpie- 
nie (w kwestyi kanalizacyi) jest niezbędne, bo prze- 
ciągnie głosy wahających się na stronę projektu“... 

Stołypin miał niby usłuchać tych namów, 
a tu właśnie październikowcy szykowali pod- 
stęp. 

„„Sprytnie obmyślana gra udała się zupełnie i 
glowie rządu „dano nauczkę”. To, czego on tak 
gorąco bronił, zostało odrzucone i - los jest cza- 
sem wielkim kpiarzem — zostało odrzucone głosem 
tego samego Guczkowa, który bez poparcia Stoły- 
pina nie zobaczyłby nigdy prezydyałnego fotela". 


Niewdzięczny! 
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Zebranie Kola kobiet. 


Wczoraj wieczorem w „Ogniwie“ odbyło się 
doroczne walne zebranie członkiń Koła kobiet 
polek w Kijowie. Po zagajeniu zebrania przez pre- 
zeskę Koła p. Knollową, zaproszono jednogło- 
śnie na przewodniczącą p. Gawińską, następnie 
przystąpiono do obrad. 

Panie: Gawińska, Zukiewiczowa, Czachór- 
ska, Chojecka i Bernatowiczowa odczytały spra- 
wozdania z działalności poszczególnych sekcyi 
za r. 1910, następnie p. Knollowa zaznajomiła 
obecne panie ze sprawozdaniem  finansowem 
T-wa. Ogólna suma przychodu na d. 1 listo- 
pada 19io r. wynosiła 7,393 rb. 88 kop., roz- 
chodów 6,606 rb. 1 kop. Saldo—-787 rb. 87 
kop. Składki członkowskie w r. 1910 wynio- 
sły 870 rb., z innych źródeł wskazany— dochód 
z wieczoru „Bajki i Baśnie* 563 rb., z „her- 
batki* - 458 rb. 5o kop., ofiary na cele ogól- 
ne-—150 rb. 

Budżet poszczególnych sekcyi został zbi- 
lansowany jak poniżej: 

Sekcya samokształcenia: dochod 554 rb. 
5o k., rozchód 622 rb 92 k. 

Sekcya kultury ludu miejskiego: dochód 
1,554 rb. 54 kop., rozchód 2,113 rb. 16 k. 

Sekcya pedagogiczna: dochód 157 rb., 
rozchód 266 rb. 95 kop. 

Sekcya ekonomiczna: dochód 1,705 
16 kop., rozchód 2,586 rb. 71 k 

Sekcya wiejska: dochód 158 rb., rozchód 
153 rb. 

Przy omawianiu sprawozdania kasowego 
wyłonił się wniosek zamknięcia taniej kuchni, 
jako przedsięwzięcia dającego deficyt—w r. z. 
300 rb. Większość atoli pań wypowiedziała się 
przeciw zamknięciu jej. 


Zatwierdzono projekt budżetu na rok 
1910—11 w sumie 19,900 rb., a mianowicie: 
Przewidywane dochody: 

Składki członkowskie goo rb. 
Dochód z odczytów, widowisk i zabaw 1,300 „ 
Ofiary pieniężne i w sprzętach 2,400 y 
Dochody z „Sali Zajęć“ 500 p 
Dochody z „Taniej Kuchni“ 14,500 , 
Dochody nadzwyczajne 300 „ 
Przewidywane rozchody: 

Celc ogólne 400 rb. 
Sekcya kultury ludu miejskiego 2,200 

„ samokształcenia 150 „ 

„ pedagogiczna 200 „ 

„ ekonomiczna 19900 ,„ 
Nieprzewidziane wydatki 50 y 
Z innych wniosków uchwalono, o ile okaże 
się to możliwem, powołanie w r.b. do życia 


nowej instytucyi—wspólnych mieszkań dla pra- 
cujących dziewcząt czyli Bursy. 

Następnie rozpoczęły się wybory. Ponie- 
waż jednak panie asesorki do 121/4 nie 
skończyły obliezania głosów, otrzymanych przez 
kandydatki do zarządu, ostateczne ogłoszenie 
rezultatów wyborów odłożono do dnia nastę- 
pnego. 

Na tem zebranie zamknieto. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk. 

Dziś 27 (9) Jana Chr. b. 

Jutro 28 (ro) Ildefonsa 
Wschód słońca o godz. 7 m 57. 
Zachód słońca o godz. 4 m. 32 
Długość dnia godz. 9 m 21 


o 
S- 


Kalendarzyk Historyczay. 
27 stycznia (9 lutego). 
1454 roku. 


Połski i Wielki Książę Litewski zaślubia Elżbietę 
austryacką. 


— Podziękowanie. Rodzina ś. p. Zy- 
gmunta Korulskiego składa niniejszem serde- 
czne podziękowanie wszystkim tym przyjacio- 
łom i znajomym zmarłego, którzy oddali mu 
ostatnią posługę, odprowadzając na miejsce 
wiecznego spoczynku. 

— Teatr Polski. Dziś odegrana będzie 
doskonała farsa w 3 aktach p. t. „Gaj święty”. 
W niedzielę odbędzie się benefis utalentowane- 
go artysty naszego teatru, p. Iybizbańskiego. 
Odegrana będzie komedya w 3 aktach Bissona 
„Małżeństwo aktorki“. 

— Z K. R--K. T-wa Dobroczynności. W 
wykonaniu uchwały zarządu Tow. dobr. prezes 
tegoż p. Karol Komarnicki w towarzystwie me- 
cenasa p. Maryana Morgulca i wice-prezesa p. 
Józefata Andrzejowskiego złożyli wczoraj panu 
Leońardowi Jankowskiemu, honorowemu człon- 
kowi Tow. dobroczynności, hołd należny wdzię- 
czności za hojny dar dwudziestu pięciu tysięcy 
rubli ofiarowanych Towarzystwu na kapitał 
nienaruszalny (żelazny), którego odsetki w myśl 
ustnych wyjaśnień czcigodnego ofiarodawcy Sta- 
nowić będą stałą zapomogę dla przytułków ma- 
łoletniej dziatwy jak również dla chorych dzie- 
ci, wysyłanych na letniska przez Tow. dobro- 
czynności. 

Jednocześnie delegacya wręczyła panu L. 
Jankowskiemu odpis notaryalny z księgi proto- 


w punkcie trzecim tegoż zastrzega: „Że na wy- 
padek zamknięcia lub likwidacyi rz.-kat. Tow. 
dobrocz. w Kijowie, kapitał zaofiarowany po- 
wraca do ofiarodawcy lub do jego sukcesorów 
na |finny cel katolickiego Tow. doiroczyn- 
ności*. 

Oby czyn tak obywatelski znalazł godnych 
naśladowców: 

— Kiermasz Tew. dobroczynności. Osta- 
tnie ogólne zgromadzenie kiermaszowe, które 
odbyło się w poniedziałek dn. 24 stycznia, 
świadczy jak energicznie prowadzone są robo- 
ty przygotowawcze, a liczna frekwencya osób, 
przyjmujących udział w urządzeniu tej wielkiej 
dobroczynnej zabawy, - świadczy najlepiej o za- 
interesowaniu ogólnem i usiłowaniach, aby za- 
pewnić kiermaszowi powodzenie. 

Z przebiegu debatów na tem zgromadze- 
niu już obecnie można wnioskować, że tego- 
roczny kiermasz, jak to zwykle bywa, gdy ja- 
ka rzecz stale się rozwija i powszechną cieszy 
sie sympatyą, nie tylko w niczem nie ustąpi 
dawniejszym, ale zupełnie nowymi urozmaicony 
będzie szczegółami i efektami, które niezawo- 
dnie wpłyną dodatnio na powodzenie zabawy. 

W tym roku naprzykład sala zupełnie 
inaczej przedstawiać się będzie jak za lat po- 
przednich, a kioski mienić się będą i błyszczeć 
potokami świateł elektrycznych. 

Na czele wydziału budowlano-dekoracy j- 
nego kiermaszowego stanął znany już z poprze- 
dnich kiermaszów architekt miejscowy p. Karol 
Iwanicki. 


Kazimierz Jagiellończyk, król 


kółów Towarzystwa aktu, w jakim ofiarodawca | P 


pół godziny 


W roku bieżącym należy się podwójna 
wdzięczność p. Iwanickiemu, gdyż nie poprze- 
stając na pracy okolo dekoracyi sali, w celu 
zaznajomienia szerszego ogółu z pięknymi i bar- 
wnymi wyrobami naszego ludu, zainicyował 
i niemało poniósł kosztów, organizując zupełnie 
nowy kiosk „Sztuki Ludowej", w którym mają 
być zgromadzone wyroby naszego ludu z róż- 
nych dzielnic Polski. 

Kiosk ten ze względu na swą nowość 
i cel doniosły stanowic będzie jedną z prawdzi- 
wych great atraciion. tegorocznego kiermaszu. 

Posiedzenie gub. zarządu do spraw 
miejskich. Gubernator wyznaczył posiedzenie 
kijowskiego gubernialnego zarządu do spraw 
miejskich na 28 bież. miesiąca. Oprócz skarg 
na wybory do kijowskiej rady miejskiej na po- 
siedzeniu rozpatrzońe zostaną między innemi:' 
sprawa wywłaszczenia gruntów miejskich pod 
linię kolejową w Radomyślu, skarga mieszkań- 
ców tegoż miasta na wydane przez radomyską 
radę iniejską postanowienie obowiązujące o nor- 
malnym wypoczynku pracowników handlowych; 
kwestya skasowania uchwały kijowskiej rady 
miejskiej w sprawie wydania zapoinóg niektó- 
rym cerkwiom w Kijowie i kilku innych. 

Dotychczas do kancelaryi naczelnika gu- 
bernii wpłynęły 4 skargi na wybory do kijow- 
skiej rady miejskiej. Ostatni termin składania 
skarg wyborczych upływa dnia 28 stycznia. 

—- Pociągnięcie do odpowiedzialności 
Na mocy postanowienia sędziego śledczego do 
spraw szczególnie ważnych przy kijowskim są- 
dzie okręgowym, Fenenki, pociągnięty został do 
odpowiedzialności sądowej z art. 377 kod. kar- 
nego (łapówki) naczelnik dystansu Dniestrowte- 
go kijowskiego okręgu komunikacyi wodnych 
inżynier D. Pan D. pozostawiony został na 
wolnej stopie za kaucyą 2 tys. rb. 

Z intendentury Sędzia słedczy do 
spraw gospodarczych przy kijowskim sądzie 
wojenno-okręgowym badał wczoraj głównego 
zarządzającego kijowskim składem  materyałów 
intendentury pułkownika Krutenia, pociągnięte- 
go do odpowiedzialności przez senatora Glisz- 
czyńskiego za nadużycia, popełnione podczas 
bytności zarządzającym składu inateryałów woj- 
skowych w Omskn. 

Jednocześnie składał zeznania urzędnik 
kijowskiego zarządu intendentury Raskichowski 
w sprawie „bohaterów tyłów“ general-majora, 
intendenta Parczewskiego i innych. 

— Własność artystyczna. Kijowska iz- 
ba sądowa rozpatrywała wczoraj w drodze 
apelacyjnej sprawę wydawcy pocztówek ilustro- 
wanych „Ditrich* Brauna, oskarżonego przez 
artystę-malarza Pimonenkę o bezprawną repro- 
dukcyc obrazów jego: „Do domu*, „W Wielki 
czwartek* i innych. 

Sprawę tę rozpatrywał w roku zeszłym 
kijowski sąd okręgowy, który uniewinnił p. 
Brauna. 

Wczoraj izba sądowa kijowska zmieniła 
wyrok pierwszej instancyi, skazując p. Brauna 
na 2 tygodnie aresztu przy więzieniu. Powódz- 
two cywilne p. Pimonenki zostało oddalone.‘ 

— Na kolejach. W dalszym ciągu o- 
trzymywane są wiadomości o utrudnieniu ru- 
chu pociągów z powodu silnego wiatru i nie- 
sienia przezeń tumanów śniegu, który tworzy 
szczególnie w wąwozach głębokie zaspy. W 
żaspach takich ugrzązł na linii Nowosielickiej 
pociąg pasażerski i stał w polu w ciągu 3 go- 
dzin. Zanotowano również wypalłki wstrzy- 
mania pociągów towarowych. Wogóle ruch 
towarowy jest zmniejszony do minimum, pasa- 
żerski odbywa się ze znacznem opóźnieniem. 
Zamieei towarzyszy mróż przeszło 200, co uttu- 
dnia roboty nad oczyszczaniem toru. 

— Narada. Dn. 31 stycznia odbędzie się 
w Petersburgu narada w ministerstwie komuni- 
kacyi w sprawie połączenia kolei Bachmacz- 
Odesa z torem kolei Poł.-Zach. w Odesie. W 
r z. w Odesie w sprawie tej prowadzono z 
zarządem kolei M.-Woron. układy pod przewo- 
dnictwem inż. Niemieszajewa. Porozumienia 
jednak między zarządem kol. Poł.-Zach. a M.- 
Wor. nie dały żadnych rezultatów, wobec cze- 
go uchwały narady w Petersburgu będą miały 
decydujące znaczenie. 

W naradzie weźmic udział naczelnik kol. 
Poł.-Zach. p. Niemieszajew i kierownik robót 
przy budowie kolei Odesa-Bachmacz. p. Timo 
fiejew. 

— Mrozy. W Kijowie trwają wciąż nie- 
zwykle ostre mrozy. Wczoraj z rana około g. 
7-ej mróz dochodził do 23 stopni R., a na wy- 
spie Truchanowej nawet temperatura spadła 
niżej. O g. 9-ej zrana wywieszono zielone 
chorągiewki sygnalizacyjne, zawiadamiaijące, że 
lekcyi nie będzie. Koło południa ociepliło się 
nieco, termometr wskazywał 12—13 stopni R. 
Na ulicach płoną stosy. Ruch nliczny wsku- 
tek mrozów zmniejszył się znacznie. 

— „NIEPOROZUMIENIE“. Onegdaj wieczo- 
rem ulicą Aleksandrowską jechał automobii, w któ- 
rym siedzieli inż. B. i H. oraz student M Naraz 
inż. B. wypadł na bruk. Widząc to stójkowy Łu 
cenko pośpieszył z pomocą, która jednak przyjęta 
została bardzo nieuprzejmie. Jak zeznał do proto- 
kółu Łucenko, ów mżynier, króremu zbrakło naraz 
równowagi, zaczął okładać stójkowego pięściami. 
Zajście zakończyło się w cyrkule pałacowym, gdzie 
sporządzono protokół. 


— SAMOBÓJSTWO D-RA WYSZNIEPOL- 
SKIEGO. PD-rowi Wyszniepoiskiemu groziła odpo 
wiedzialność sądowa w sprawie śmierci niejakiej 
. 5. z Podola, która zmarła w mieszkaniu akuszer- 
ki Sz. W obawie przed odpowiedzialnością d-r W. 
zażył jakiejś silnie działającej trucizny. Wezwano 
„Pogotowie“, leez przybyło ono zapóźno. 

Obecnie stwierdzono, że d-r Wyszniepolski 
odebrał sobie życie zapomocą zażycia strychniny. 
O zamiarze otrucia się denat mówił swym znajo- 
mym przed kilku dniami. 

— KRADZIEŻE. Przy ul, Nowej Ne 3 skra- 
dziono ze strvchów bieliznę, należącą do Egera, 
Muchortowa i Rozenkranza. Podejrzenie o kradzież 
padło na Jegorowa, którego obowiązkiem było pil- 
nowanie strychów. W domu Ne 31 przy M.-Włodzi- 
mierskiej okradziono strych dyrektora 6-go gimna- 
gm D. Jankowskiego. Przy ul. W.-Zvtomierskiej 

29 usiłowano okraść mieszkanie Aleksdndrow- 
skiej. Złodziejkę Żerebkową ujęto. 

— FAŁSZYWE OSKARŻENIE. Onegdaj li- 
stonosz łukjanowieckiego biura pocztowego, G. Ma- 
słak, doniósł policyi, iż właściciel restauracyi „Na- 
dieżda" przy ul. Lwowskiej — I. Mironenko, skradł 
mu z kieszeni 75 rb 

Masiaka, na skutek prośby oskarżonego, pod- 
dano rewizyi osobistej i znaleziono przy nim pie- 
niądze, skradzione jakoby przez Mironenkę. 

— USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Onegdaj 
w cyrkule, łukjanowieckim usiłowała odebrac sobie 
życie przez powieszenie cyganka Zuzanna Borcza 

owacz, została wszakże uratowaną. 

Przy ul. Kożemiackiej Ne r4 usiłował odebrać 
sobie życie zapomocą zażycia amoniaku Aleksan- 
der G. „Pogotowie“ uratowało desperata. 

- POŻARY. Dn. 25 stycznia od nadmiernie 
rozpalonego pieca wszczął się pożar w mieszkaniu 
Foras (róg Jaroslawskiej i Nadbrzeżno-Kreszcza- 
tyckiej) Padolski oddział straży ogniowej stłumił 
pożar. W posesyi Mè 2 przy ul. Szczekawickiej 
wynikł pożar w stajni, został wszakże wkrótce uga- 
szony przez wezwaną straż ogniową. Przy W Wa- 
sylkowskiej Ne 135 z powodu wadliwego urządzenia 
komina zapalił się sufit.. Ogień stłumiono w ciągu 


Chorewoj i Wołoskiej znaleziono 
nięte zwłoki dwutygodniowej dziewczynki. 
wykrvła, iż dziecko zostala podrzucone przez A. (i, 


prot. 


SAMOZWAXCY. Onegdaj do mieszkania 


dym. podpułkownika [. Korezyůskiego (WJurkow- 
ska 8) podeszło kilku nieznajomych, kiorzy, podaw- 
szy się za agentów polievi «łedczej, zażądali otwar- 
cia im drzwi. 
szkania 
nieznajomi odeszli. 
tvch przez K., polieva żadnych 
nie posvłala. 


Gdy K 
Kdynie komisarza 
Według informacyi, 
agentów 


odpowiedział im, że do mie- 
miejscowego, 
zasiągnie- 
do niego 


wpużci 


UCIECZKA ARESZTOWANEGO. W szpi- 


talu Kirvłowskim od dwóch tygodni lezał chory na 
tyfus F. 
N. miał być sądzony za kradzież czapek w jednym 
ze sklepów 
chorw czuł sie już lepiej i miał 
z powrotem do więzienia. i 
zrana N. karzystając z chwili, gdy siostra miloster- 


Nowodworski, przywieziony z więzienia. 


Ostatnimi dniami 
hyvć odprowadzony 
Wezoraj między g. 6 -7 


na  Kreszczatyku. 


dzia zasnęła, uciekł przez lufcik ze szpitala. b ciecz- 
kc zauważono po L 2 godzinach; poszukiwania 
zbiega dotychczas są bezowocne. 

ZAMARZNIĘTY PODRZUTEK. Na rogu 
wezoraj zamarz 
Polieva 


o 


którą aresztowano. 

PODRZUTKI W dniu wczorajszyin zna- 
leziono na ul. Kudriawskicj, Brzeskiej i w Ławrze 
trzech podrzutków, których umieszczono Ww przy- 
tułku. 

ARESZTOWANIE „BEZPRAWNYCHY. 
Wczoraj przy ul. Michałowskiej aresztowano 5 ŻA 
dów, nie mających prawa zamieszkiwania w Ki 
jowie. 

„HARAKIRI". Wczoraj przy ul WE-Ly- 
bedzkiej Nk 16 usiłował odebrać sobie życie zapo- 
mocą „harakiri“ 83-letni starzec W. U. „Pogotowie“ 
udzieliło mu pomocy. 


KRONIKA POLSKA. 
—  Uwięzienie emigranta polskiego. 


„Kuryer loranny* dowiaduje się, że w lxlles 
w Belgii uwięziono p. Feliksa Szynanskiczo 7 
Ostrowca. Uwięzienie p. Szymańskiego nastą- 
piło na prośbę rządu rosyjskiego, który doma- 
ga się wydania go, jako zwykłego przestępcy. 
P. Szymański oskarżony jest o udział w za- 
bójstwie szpiega Moszka Beinermana w O- 
strowcu. 

Sąd belgijski rozstrzygnie, czy zarzucanć 
p. Szymańskiemu czyny mają charakter prze- 
stępstwa zwykłego, czy politycznego. W dwóch 
wypadkach w r. 1908 i 19ro, w wypadkach 
analogicznych sądy belgijskie odmówiły wyda- 
nia Rosyi przestępców politycznych. 

— Nowa strata. Z Szawel donoszą, że 
w d. 14-ym b. m. w rządzie gubernialnym ko- 
wieńskim sprzedano na licytacyi dobra Wojniu- 
ny, b. własność p, Antoniego Erdmana, obej- 
mujące 1,320 dzies. obszaru. Jest to jeden z 
najpiękniejszych majątków w powiecie szawel- 
skim, składający się z 5 folwarków o wysokiej 
kułturze rolnej, z okazałą rezydencyą i budyn- 
kami, dużym inwentarzem i t. d. 

Dobra były obciążone: pożyczką banku 
ziemskiego wileńskiego w kwocie około 100,000 
rb., pożyczką melioracyjną ministeryum dobr 
państwa—20,000 rb. i „solo-wekslową banku 
państwa— około 6,000 rb. 

Katastrofa nastąpiła wskutek akcyi banku 
państwa, który też, wobec braku innych licy- 
tantów, nabył Wojniuny za cenę nąder nizka 
—131,000 rb., t. j. przyjął majątek.za długi Z 
dopłatą kilkudziesięciu rubli. 

Podobno właściciel dóbr  wojniuńskich 
oraz odsunięty od licytacyi *p."Konstanty Ko- 
mar podali do ministeryum dóbr państwa za” 
żalenie na zaszłe podczas licytacyi niepraw!- 
dłowości. : 

— Jubileusz pracy profesorskiej. Dnia 
16 stycznia obchodziła petersburska akademia 
duchowna rzadką uroczystość 25 letniej pracy 
profesorskiej ks. Feliksa Drzewieckiego, mag- 
Teol. 

Jubilat pochodzi z ziemi kujawskiej, powo” 
łany przed dwudziestu pięciu laty na profesora 
akademii duchownej, wykładając samą tylko 
filozofię przez lat 23. 4 

Zgromadzili się profesorowie akademu!, 
duchowni i świeccy, z rektorem na czele, księ: 
ża z Petersburga, uczniowie jubilata, a wśród 
nich wielu było świeckich, przyjaciół ks. Drze- 
wieckiego. 

Uroczystość rozpoczęła się wręczeniem dy- 
plomu doktorskiego „honoris causa" i daru ju- 
bileuszowego. 

Podczas biesiady, do której zasiadł i J. 
E. ks. metropolita Kluczyński, wygłoszono kiika 
toastów, skierowanych do jubilata, a z których 
można było z przyjemnością wynieść to prze- 
konanie, że się ma sprawę z człowiekiem do- 
brym, szlachetnym i ogólnie kochanym. i 

Arcypasterz w swem pięknem przemówic- 
niu winszował jubilarowi godności prałata Jego 
Swiątobliwosci. 

— s p J W. Brihl. Do Warszawy 
nadeszła wiadomość telegra ficzna z Heidelberga 
o śmierci znakomitego chemika, profesora taim- 
tejszego uniwersytetu ś. p. juliusza Bróhla. 

Wybitny rodak nasz urodził się w War- 
szawie d. 13-go listopada 1850 r. Pierwsze 
nauki pobierał w szkole Jurkiewicza, a po o- 
puszczeniu Warszawy przez rodziców dokończył 
nauki gimnazyalne w Dreznie, studyował che- 
mię w Zurychu u profesora Boleya i w Berli- 
nie u A. W. Hofmanna. którego został później 
asystentem. W Berlinie słuchał przytem między 
innemi wykładów Dovego i Hełmholtza. Po 
doktoryzacyi w Getyndze u Wóhlera w r. 1877 
habilitował się jako docent w politechnice w 
Akwizgranie, skąd w r. 1879 powołano go na 
katedrę chemii technicznej w politechnice lwow- 
skiej. W r. 1882 przeniósł się do uniwersyte- 
tu we Freiburgu badeńskim, a w r. 1888 zajął 
stanowisko profesora chemii organicznej w uni- 
wersytecie heidelberskim. 


Pierwsze prace ś. p. prof. J. W. Briihla 


obracały się w dziedzinie chemii syntetycznej. 
Później poświęcił się zupeinie powstającej w 
owym czasie chemii fizykalnej, badając kon- 


stytucyę ciał organicznych na podstawie ich 
właściwości fizykalnych, i specyalnie optycz- 
nych. 
Prace J. W. Bróhla, dotyczące—jak pisze 
J:* Boguski, przeważnie, rzec można wy- 
łącznie, studyów nad łamliwością atomową i 
cząsteczkową związków organicznych, są druko- 
wane w niemieckich czasopismach naukowych. 
Wszystkie one odznaczają się znakomitem wy- 
czerpaniem literatury przedmiotu i ścisłościa w 
nowych przeprowadzonych przez niego ozna- 
czeniach spółezynników załamania. Imponuje 
też zarówno obfitością zebranego w literaturze 
i krytycznie opracowanego materyału, jak i 
liczbą samodzielnych nowych oznaczeń, skut- 
kiem czego słusznie za powagę w sprawach 
łambhwości cząsteczkowej związków organicz- 
nych jest poczytywany. 

Ś. p. J. W. Brühl był członkiem krakow- 


skiej akademii nauk i królewskiej akademii 
nauk w Londynie. Oprócz innych edzna- 
czeń został też w r. 1900 mianowany przez 


uniwersytet Cambridge doktorem Ononis eause. 
Zmarł w Heidelbergu d. 5-go b m. itam 
go pochowano. 


Delegacya polskich górników i hutni- 


ków zbierze się na posiedzenie w dniach 11 i 
12 lutego b. r w Krakowie (ul. św. Jana 13). 
Na porządku dziennym oprócz szeregu spraw 


dawniej zaczętych i kontynuowanych, jak spra- 
wa szkoły górniczej, wydawnictwa kalendarza 
górniczego, monografii węglawego zaglębia kra- 
kowskiego, relormy ustroju salin, znajduje sie 
i szereg nowych. Należy tu przedewszystkiem 
obmyślenie programu działania dla nowo “dof 
pracy powołanych komisyi bogactw mineral- 
nych Polski i zakładów naukowych. Dalej: 
praca komisyi słownikowej, sprawa wydawni- 
ctwa monogralii polskiego przemysłu naftowe- 
go i wielu innych. Porządek dzienny obejmuje 
wreszcie sprawę reorganizacyi biur związku 
G. H. P. w Krakowie i ILwowie. 

— Zdrowie Puzyny. W stanie zdrowia 
ks. kardynała buzyny utrzymuje się stale pe- 
wne polepszenie. W ostatnich dniach nic było 
wcale pogorszenia. Doniesienia dzienników w 
tej mierze były nieuzasadnione. 

Za herby polskie skazano administra- 
cyjnie: zegarmistrza loriego w Czestochowie 
na 100 rb. za kolczyki złote z orzełkami pol 
skimi; Wechslera, właściciela sklepu galauteryj- 
nego, na 25 rubli za popielniczkę z orłem pol- 
skim. Właściciela sklepu z suknem Golomana 
skazano na 25 rb., lub 7 dni aresztu za wy- 
wieszenie w oknie wystawowym ogłoszenia w 
języku polskim. 

— „(Gazeta Automobilowa". Pod takim 
tytułem począł wychodzić we l.wowie  miesię- 
cznik, poświęcony sprawie automobilizmu w 
Galicyi. W pierwszym numerze podaje spis 
osób, posiadających automobile w  Galicyi; 
spis niesłychanie szczupły, bo  nawct po 
zrachowaniu wszystkich tych zakładów  pań- 
stwowych, które posiadają automobile, jak na- 
imiestnictwo, generalne komendy i t. d., znaj- 
duje się w Galicyi tylko 208 automobilów. Re- 
duktorem „Gazety MAutomobilowej", będącej 
organem klubu automobilowego galicyjskiego, 


jest p. Hieronim Zaleski. W pierwszym nume- 
rze gazeta ta donosi, klub  automobiłowy 


galicyjski ma zamiar w bieżącym roku po za- 
kończeniu wyścigów konńych urządzić wyści- 
gi automobiłowe. Będzie to pierwsza w Ga- 
licyi próba sprawności naszych automobili- 
stów. 

— Odezwa rektoratu. Rektor politechni 
ki we Lwowie wydał w sobotę do słuchaczów 
następującą odezwę: 

„W myśl uchwały grona profesorów za- 
rządzan ponownie rozpoczęcie wykładów w 
poniedziałek, dnia 6 lutego 1911 r. i wyrażam 
nadzieję, że zaburzenia, podobne do tych, któ- 
re spowodowały przerwę nauki, więcej się nie 


wydarzą. 
„Zwracam zarazem uwage pp. słucha- 
czy, że powtórzenie się tego rodzaju wykro- 


czeń, które uwłaczają w wysokim stopniu go- 
dności wyższego zakłądu naukowego, musiałoby 
pociągnąć za sobą daleko idące następstwa 
dla młodzieży, a nawet mogłoby doprowadzić 
do zamknięcia szkoły. 
„Biblieteka i wszystkie instytuty pozo- 
stają i nadał dla publiczności zamknięte. 
Dr. Thullie, rektor.“ 


Ostatnie wiadomości. 


Październikowcy pr. przeciwko Stołypinowi. 
„Lokal Anz.“ donosi, że między październi- 
kowcanii a Stołypinem doszło dó zerwania sto- 
sunków. W propozycyi Stołypina przeprowa- 
dzenia kanalizącyr w Petersburgu przez rząd, 
a nie przez zarząd miejski, centrum i pozy- 
cya widzą pogwałcenie samorządu miejskiego. 
Opozycya i centrum odrzucą wniosek; lewica 
spiskuje przeciwko niemu jawnie, centrum pou- 
inie. Październikowcy zarzucają prezesowi mi- 
nistrów, że nie stara się o usunięcie antago- 
nizmu między Dumą a Radą Państwa. Z po- 
wodu tego zerwania oczekiwane są powi- 
kłania. ) 

Powiększenie armii okupacyjnej w 
Egipcie. Obiegające już od kilku miesięcy po- 
głoski, że Anglia ze względu na niepewne po- 


łożenie w Egipcie zamierza zwiększyć swą ar- 
imię tamtejszą Í przenieść równocześnie do E€- 


giptu z Malty naczelne dowództwo 
morzem Sródziemnem, sprawdzają się. Pismo 
aleksandry jskie „Ephimeris* donosi, że w cza- 
sie najbliższym nastąpi przeniesienie załóg z 
Malty do Egiptu i powiększenie armii okupa: 
cyjnej do 50,000 ludzi. Do tej pory anglicy 
mają w Egipcie tylko 6,500 żołnierzy. 

Za wzmocnieniem armii okupacyjnej o- 
świadezyli się stanowczo generałowie Kitchener 
i Hamilton. Także minister wojny Haldane 
oświadczył w roku ubiegłym, że Malta nie na- 
daje się na siedzibę głównodowodzącego i że 
należy rozszerzyć pełnomocnictwo komendanta 
przez oddanie pod jego rozkazy wszystkich 
wojsk angielskich aż do lndyi. Wykonanie te- 
go projektu łączy się niewątpliwic ze zmienio- 
nem położeniem, wytwórzoneni przez polity- 
czne i militarne odrodzenie się Turcyi. 

Sprawa Rydzyny. „Kuryer Poznański" 
pomieszcza dwa obszerne artykuły, omawiające 
stanowisko sądu obywatelskiego w sprawie 
Dziembowski— „Dziennik Poznański". Szeregiem 
faktów wykazuje, że stanowisko sądu, którego 
skład stinowili przyjaciele polityczni Dziembo- 
wskiego, było jednostronne, a wyrok sądu nie 
oczyszcza l)ziembowskiego z zarzutów inie od- 
powiada faktom co do jego udziału w sprawie 
rydzyńskiej. 

Związek księgarzy polskich. 
no w Poznaniu związek księgarzy 
rzeszę niemiecką. W konstytuującem zebraniu 
wzięło udział 7 księgarzy poznańskich i 3 za- 
miejscowych. p at obejmować będzie swą 
działałnością Wielkopolskę, Prusy, Śląsk i wy- 
ehodźtwo. 

0 mandat po $. p. ks. Jażdżewskim. 
„Dziennik Poznański" uskarża się na usuwanie 
się obywateli od życia publicznego. Dowalemt 
np. to, że Stefan Cegielski nie przyjął kandy- 
datury jemu proponowanej w miejsce ś. p. Jaż- 
dżewskiego. 


(age. <iddeo" Gg" == —wuiigiw] 
Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


wojk nad 


Zawiąza- 
polskich na 


Bójka w domu modlitwy. 


Warszawa — Omegdaj wieczorem w ma- 
ryawickin domu modlitwy przy ul. Karolkowej 
sekciarzy, przed 


zgromadziło się około tysiąca 
którymi stanęli: przybyły z Piocka bisk. maryaw. 


Kowalski i duchowny Szezepan Żebrowski wraz 
z niejaką Marvą Cygler, inievatorką nowej ka- 


plicy marvawiekiej przy ul. 
zgromadzeniu powyższem miał miejsce spór rc- 
ligijav 
który 
Podezas rozprawy 
browskiego, który 
c, 
Wówczas wsród zgromadzonych 
hałaśliwa bójka, której położyła 
Wypadek ten grozi poważnym rozłamenr w s€- 
kcie maryawiekiej. 


strażników usiłowało 
cych w poczekalni 3-ciej klasy bandytów, po- 
dejrzanych o przygotowywanie napadu na pla- 
tnika kolejowego. 
podczas 
Bandyci 
eksplodując zabiła jednego pasażera i 3 ciężko 
raniła, i zbiegli. 
dvtów ująć nie zdołano. 


gub. mińskiej, 
przybyłemi już delegacyami zabiegać o wpro- 
wadzenie samorządu ziemskiego: 
skiej. 


skiego obwieścił 
niego 
na mocy którego półrocze zimowe bedzie zani- 
knięte d 18 lutego nowe zaś „rozpocznie się d. 18 
marca ti. st. W półroczu 
wiścej nie będzie. Na półrocze 
będą tylko ci, którzy podpiszą zobowiązania pi- 
śmienne, że będą przestrzegali ustaw uniwersy- 
teckich. Uniwersytet będzie zamknięty do na- 
stępnych wpisów. 


nacka otoczył kordonem kilka ulic we wscho- 
dniej części miasta. Aresztowany został 1 
syanin i kobieta, poszukiwani 
związku z zabójstwem w Houndsditch. 


chał do Bud apesztu. 


sterstwie skarbu ma nastąpić wielki 
powodu 
zajmowały się sprzedażą orderów. 


nator Bagdadu Naznu basza ma być niezwło- 
cznie odwołany z powodu okrutnego i bezpra- 
wnego postępowania. 


stwierdzoną PEER wiadomość z Szancha- 
ju, że eunuchowic zamordowali w Pekinie chiń- 
skiego księcia regenta Treifenga Chuna. 


zakończył swój wykład wyrażeniem nadzici, że 
zajęcia w uniwersytecie nie ulegną przerwaniu. 
Wczoraj studenci w liczbie 2,500 urządzili wiec 
w korytarzu. 
został ukończony. 


|jazdu do Kijowa posłów ukraińskich 


Mokotowskiej. Na 
Kowalskim a Żebrowskim, 
do  hałaśliwej awantury. 
Kowalski zażądał od Że- 
dawał odpowiedzi wymijają- 
uczynił wyznanie wiary. 
wszczęła się 
kres  policya. 


pomiędzy 
doprowadził 


bv ten ostałni 


Walka z bandytami. 


Chełm. -- Na dworcu kolejowym dwóch 
aresztować przebywają- 


Rozpoczęła się strzelanina, 
której zabity został jeden strażnik. 
rzucili w poczekalni bombę, która 


Żarządzono pościg, lecz ban- 
Proces polityczny. 


Kalisz. Zakończony został proces polity- 


czny wytoczony kilkunastu osobom o należenie 
do stronnictwa narodowo-demokratycznego. Izba 
sądowa skazała 8 osób ma osiedlenie resztę zaś 
uniewinniła. 


Ziemstwa w gub. południowo-zachodnich. 
Petersburg.— Wczoraj na tłumnem zebra- 


niu posłów do Rady Państwa i Dumy z udzia- 
łom przybyłej deputacyi z gub. podolskiej i ki- 
jowskiej nastąpiła wymiana 
projektowanego na 28 stycznia rozpatrywania 
w Radzie 
stwach w kraju poludniowo-zachodnim. 
nie zagaił poseł do 
który wyłuszczył istotę najważniejszych zmian, 
wynikających wskutek różnicy zdań 
Radą Państwa a Dumą, i prosił 
wypowiedzenie 
Przemawiali: Czernow, Rakowicz, Demczenko, 
Aleksandrow. 
w których charzlięj rzgzyali położenie bez wyjś- 
cia teraźniejszej 
Wykazywali oni konieczność częściowego zmniej- 
szenia cenzusu. 


zdań w sprawie 


o ziem- 
Zebra- 
Rady Państwa Neuhardt, 


Państwa projektu prawa 


pomiędzy 
przybyłych o 
swego zdania w tej mierze. 


Wygłosili oni rzeczowe mowy, 


gospodarki ziemskiej 


kraju. 


Przemówienia ich wywołały ożywioną dy- 


skusyę. Dzisiaj deputacya wyjeżdża do Carskie- 
go Sioła by przedstawić 
Panu. 


się Najjaśniejszemu 


Petersburg.—W łonie Rady Państwa co- 


raz bardziej zauważyć się daje brak jedności 
poglądów ua projekt prawa 
ziemstw w guberniach zachodnich. 
obawia się, że projekt powyższy nie zapewnia 
właścicielom ziemskim 
samorządzie ziemskim. 


o wprowadzeniu 
Większość 


większości w przyszłym 


Petersburg Przybyła tutaj delegacya z 
która ma ma celu wspólnie z 


w gub. miń- 


Zderzenie się pociągów. 
Lwów. — Pomiędzy stącyami Ropczyce 


i Debica pociąg pośpieszny najechał na pociąg 
towarowy. 
niósł śmierć konduktor; 
nionych. 


irzy wagony, uległy rozbiciu. Po- 
12 osób zostało ra- 


Rozporzadzenie min oświaty. 


Kraków. — Rektor uniwersytetu krakow- 
studentom otrzymane przez 


z ministerstwa oświaty rozporządzenie, 


zimowen: wykładow 
letnie przyjęći 


Aresztowanie. 


Londyn. Uzbrojony oddział policyi znie- 


ro- 
przez policyc w 


Wyjazd Franciszka-Józefa. 
Wiedeń.— Cesarz Franciszek-Józef wyje- 


Handel orderami. 


Krążą tu pogłoski, że w mini- 
skandal z 
uwięzienia osób, które 


Paryż. 


wykrycia i 


Odwołanie. 
Saloniki. —Donoszą tu, że generał-guber- 


Niesprawdzone pogłoski. 
Paryż. 


Dzienniki tutejsze podały nie- 


Wrzenie na uniwersytecie. 


Petersburg. — Onegdaj prof. Petrażycki 


Przed przybyciem rektora wiec 


Zaprzeczenie. 


Petersburg. —-W „Now. Wrem.* Kuż- 
minskij zaprzecza pogłoskom o sprzedaniu Jas- 
nej Polany kapitalistom amerykańskim. 


Zakaz. 


Petersburg. — Ministerstwo spraw wew- 
nętrznych rozesłało gubernatorom okólnik, za- 
braniający demonstrowania w kinematografach 
obrazów, uwłaczających rządowi, duchowień- 
stwu 1 armii. 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 
Petersburg. — Projekt prawa o wyodrę- 
bnieniu Chełmszczyzny odesłany został do ko- 
misyi wniosków prawodawczych. Frakcya k.- 
d. ustąpiła polakom dwa przysługujące jej miej- 
sca w komisyi powyższej. 


Różne. 


Petersburg. — „Now. Wrem." wypowia- 
da swe obawy z powodu zamierzonego przy- 
z Galicyi 
podczas jubileuszu Szewczenki. 
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(0d dygencyt Pclersburskuj). Odczytane zostają dane, czy i ile razy| wczysalu, wedlug drugiej, część archwiwum o- 


zę pociaganv był Vanczenko do odpowiedzialności. calała, lecz spłonęły projekty praw i sprawy 
af p 
Duma Państ WOWA. Panczenko sadzony był jako redaktor |bieżące ministerstwa spraw wew nętrznych;” po- 
Posiedzenie z dnia 26 stycznia. i autor kilku artykułów pornograficznych w |zostało biuro prasy i gabinet ministrów. W o- 
dziennikach. Świadek Maslow opowiada, iż|calałej części wczyratu panuje chaotyczny nie- 
Przewodniczy lx. Wolkonshij. Na porząd- | à h b T n e ) pani AK ak ; 
Panczenko dal w Paryżu oficerowi Iłowajskie- |porządek. Wediug pogłosek w ministerstwie 
ku dziennym rozpatrywanie przepisów o sposo- PR, ó ANa . a i a zo | je: OR. PUREE 3 i 
mu za pieniądze truciznę, którą ten otrul się;|spr. zagr. wykryto zaginięcie różnych doku- 
bie zorganizowania sieci szkolnej i wydatkowa- O WEDEL. A A RR M $ > 
an E a nowania zebr aaa proponował Wiszniowieckiemu środek do uzy- |mentów. Dzisiaj w nocy aresztowano osoby, 
t A z - j Ń : j f : AG R t 
(gy BĘ w > p 2 skania względów pewnej panny. Panczenko|które usiłowały dokonać kradzieży dokumentów 
3 a a „o |wyjaśnia, iż dał Howajskiemu środek nieszko-|z wezyratu i ministerstwa spraw zagranicznych. 
Po krótkich dyskusyach, w których biorą dliw Ilowajski prawdopodobnie * bez wiedz 
: 7 CZĘ” - à i wy. ajsk aw 3 AE 
udział Woronkow, Tyczynin, Wietczynin, bu- ) aj Bo P EE o GR 
a 6 y mieszkania trucizne. 


l*anczenk! zabrał z jeso 
(głoszone zostają zeznania W iszniowieckiego, 
który potwierdza, że lanczenko zrobił mu po- 


Kowalewskij, 
zostają w re- 
popraw- 


łat, bar. (zerkasow i referent 
artykuły 1, 4 i 6 przyjęte 
dakcyi komisy. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
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Artykuł 5 przyjęto z 


ot . + : - 'VŻSZ< R -cvc i zapewni że wie i : } Ą 
kami Tyczynina w redakcyi następującej: „Pros 374 Propozycyę | zapewnia, + ie-o Wy Dnia 26-go stycznia 1911 r. 
ZAJE a padku, gdv Panczenko za 200 rb. wydal po- 


jekt sieci szkolnej i planu finansowego przed- 
stawia się do zatwierdzenia ministrowi oświaty 
wraz z decyzyą rady szkolnej i załączeniem 


Berlin. Wypłaty na Petersburg sp. 216.375— 


] Re Śr sk “szni secki t i ŻE 
dobny środek. Wiszniowiecki opowiada, że NET 4 


Panczenko owzymał cd pewnej apteki 2,000 rb. 


. . . . . . < 4 or — = 
za trzymanie w tajemnicy omyłki,  popełaionej Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —. 


wszystkich materyałów, dotyczących sieci i planu". Ra PER PEM 4! 20/, pożyczka 1905 r. 100 40 
DEB przyjmuje SAN paść dogego Ę Po >= ok si d M ” świadek Englund e t istwowa 1894 r 10 
artykułu, wniesioną przez Bułata, a opiewającą,| , enin: 1% WA | E 3 S w” m. ka < UP SK y 
iż w miejscowościach, gdzie ustawa o guber PCE irmy towarów kosmetycznych, zezna- Rosyj.;bil. kredyt. 100 rb. 216.50 
i ć A a: . D. 9 n i i zatory firmy 
nialnych i powiatowych instytucyach ziemskich JS. 8032 czenko zarządzal laboratoryum po Dyskonto prywatne 3140,2 
Sk 7 BE otrzymując za to zo rb. miesięcznie. Firma spó on 
nie została wprowadzona, dyrektorzy szkół lu- NOA BRC aj 0 Roy lk owi EA Usposobienie chwiejne. 
dowych przed ostatecznem zatwierdzeniem pro- wwdocć WI i | deń.—s0 3. 
; an W : : rzadko odwiedzał laboratoryum. Wiedeń.—5%, pożyczka rosyjska 1906 T. 104. 
jektu sieci szkolnej informują o takowej wszyst- n E h z 
AlE i - E 38 Odczytano zeznanie świadka Zaas, która | Paryż.—Wypłaty na Petersburg: 
kie gminne albo inne zarządy miejscowe swego], . dzi ai 5. P ka ; "8 
rejonu, aby mogły one na swoich zebraniach AR PUFA Lo a apjoniedzy a a gorog Cena najniższa . 266.375 
rozpatrzeć projekt i przedstawić komisyi, opra- „ARE: o pa A aśka sA A> i ek” Cena najwyższa . . 268 375 
. g 5 ` . F "zenk , - 5 » s Xi t, 
eodUlicej takowy, wnioski sprawie aferę, kt k ba "Kilka t t i 3 E ba tyl 4% renta państwowa 1894 r. —— 
nych, z punktu widzenia ludności miejscowej due wiocha SLE Ce SG : 
zmian w prejel towancigsieci. ko usunąć jednego lub dwóch spadkobierców 41/20/, pożyczka 1909 r.. 101.55 
A . g rew FZ c n iadek za- , i isk 
Artykuł 7, określający ogólną sumę zasił- bosa hd A e Z PE 2: Paak mniał 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 105.75 
ków, wydawanych przez ministerstwo oświaty] © fc] TOZmoWic, ʻ@Cz przypo Dyskonto prywatne 0 T a 
M RA J F k. - . ...[|0 niej sobie po aresztowaniu Panczenki. 
miejskim i ziemskim samorządom, oraz miejsco- JŚwiANEk Kaien i ezne Ee pod Usposobienie ospale. 
wym instytucvom, będącym pod zarządem mi-f . RO A PEARLA NE s PENET TE 
) y D Er: k pisywał się na wekslach Panczenki i że ten|Londyn.—3”, pożyczka rosyjska 1906 r. 105174 


isterstw rzyjęt + redakcyi komisyi z na- : š ~ 
Ao" „PM frakogi ta Al ża ostatni swą nieakuratnością w wypłatach sta- 4/9/, pożyczka rosyjska 1gogr. bez kup. 99'/8 


„aż dof > SEE A 
j wiał częstokroć świadka nader trudnej sy- 


zatwierdzenia sieci w guberniach, w których * Aa mina Nm jo Usposobienie mocne. 
nie zostały wprowadzone instytucve ziemskie, bóg cat dów W o gi BP Amsterdam. —5*, pożyczka rosyjska 1906 r. g9!, 
rozmiar zasiłków na utrzymywanie szkół okre-ļ 9 795260 SiG, trzeba jedynie wyprawić na piw'dłpożyczka rócikE kocyr * osjl 
la się dla szkół jedno i. dwuklasowych, zgo- tamten, świat pewnego, człowieka? dl 
r mp, +PESR+-- ONEWIMIE 4 Świadck Tiuriejew, 4 jeździł do M 
1900 r. opinią Rady Państwa“. i ugi a Kx kę oTe 
ny Ą 4-15 , ry icónr tyge] 4 = 8 
. ZE WMI NESIN guzy szo z ILassv. Chociaż świadek nie rozumiał ich Giełda Peteraburska. 
stają bez dyskusyi. A kge A i k j ; pa 
Następnie Duma przyjmuje wniosek, po- PTA P! Ra a) p9 te, wś w” Dni P 
stawiony przez Dziubińskiego, aby rząd opra- giai, shoacazagpanawane n aS a nidj a6yóty CZNISRCONA 
cował przepisy o dodatkowem wyasygnowaniu LORE" pieniądze. Owiadkowi „Panczenko 9, Renta Państwowa. 
z kasy państwowej środków na utrzymanie UZO Pi wkrótce KB tb. Pan „e Listy zast. Kii ód: B. Ziem 14 4 
szkół inoplemieńczych, w szczególności zaś ro- jk GE ÓW 7 Mr M s x ś > a 
š SEC , all Adtwrackawai 412. Listy zast. Połtaw, B. Ziem. . 
syjsko- -kirgiskich, przyczem przy opracowywa- Ogłoszono przerwę. s eack, prem. 1864 r. . 470 
niu przepisów należy zasięgnąć opinii miejsco- Ś iekda kaca 1. A. mŃ TOGO. Wa | 383 
wych rad szkolnych. wiadek de George, b. przyjaciółka Mu- Į >y gee Eo ; 
y rawiewej, charaktervzuje podsądną jako kobie- |5'0 PREZ anku. . «. . e 3% 
Na porządku f dziennym rozpatrywanie |tę bardzo dobrą lecz nerwową. Akcye Petersbursk. Międzynar. Komerc.. 535'/2 
projektu prawa o środkach walki z alkoholiz- Wobec tego, iż zeznania świadka złożone| » Petersb. Dyskont.-Pożyczk. . 537! : 
mem. Referent komisyi finansow ej, bar. Czer- podczas śledztwa są zasadniczo sprzeczne Z ze- n Rosyjsk. dla Handlu Zew. 
kasow, ZBZnaCZa, iż konsumcya alkoholu w Ro- znaniami złożonemi na sądzie odczytano pier- n T-wa Odlewni stali „Sormowo“ 142! a 
syi jest mniejsza, niż w większości innych |wotne zeznania de George, w których ta osta- ” Brańsk. Fab Szyn . 4. « 2 « 1452 
państw. Zastosowywane środki przeciw nadu- |tnia nazywa Murawiewą kobietą o charakterze] »  Pol-Wsch. kol. żel.. 248" 2 
żywaniu alkoholu dały rezultaty wręcz przeciw- j chwiejnym, usiłującą naśladować Tarnowską.| » Putiłowsk. ; 143'': 
ne. Walka z alkoholizmem tylko wtedy będzie |Na zapytanie prezesa, które z tych dwu zeznań| » Bakińsk. T wa Naftow. 265 
skuteczną, gdy ją poprze całe społeczeństwo. jest prawdziwe, świadek odpowiada, że praw-| » Kijowskiego Banku Ziemskiego E 
Zatrzymując się na znaczeniu rządowego mno- |dziwe są zeznania złożone przez nią pod-| » Ros. Tow kopalni złota . , . są 
nopolu wódczanego, mówca oświadcza, iż ta-|czas dochodzenia pierwiastkowego. Następnie] „  Koł. fabr. maszyn . . . . .  ag'P 
kowy ułatwił walkę z alkoholizmem. Czerkasow | świadek opowiada, że Murawiewa i Panczenkoj » M K Wor. kol. . . . . = 587 
znajduje, iż środki WOLIN A proponowane | żyli w niedostatku. „ Mosk. Windaw. Ryb. kol. żel. 170 
przez Sprryatną tofisyg Są dtd teoretyczne, Świadek Łogaczew, który oddany został| „ Mosk. Kazań. kolej . . . . -si — 
mimo to komisya finapsowa Pd nie usuwać] pod sąd w innej sprawie, przybywa na posie-| „ Don Jurjewsk. Tow. met. . . wab: 
projektu spęcyalnej komisyi, uważa bowiem, że|dzenic pod strażą. Łogaczew zeznaje, żepoznał| » „Hartman“ . . . . . . « « . = 
projekt ten może być demonstracyą przeciwko| Panczenkę w więzieniu, gdy siedział z nim w [5% Pożyczka 1905 r. 1041/8 
narodowemu niedomaganiu i jako taki zasługu- |jednej celi; Panczenko opowiadał świadkowi,|5%0_ » 1906 r. pabam 104 . 
je na poparcie. sy |że oddano go pod sąd za otrucie  Buturliną į „Świadectwa wiościańskię . , . . se „100%a 
Referent komisyi reform sądowych, Za-|że on rzeczywiście go otruł., Panczenko mówil NN POZYCZKWITOO8 T. . - » 2 Nie — 
charjej, watan iż potcžny y czynnikiem w wal- | mu, że de Lassy przyrzekł wypłacić mu za o- Usposobienie z walorami państwowymi Spo- 


ce z alkoholizmem jest podniesienie kulturalne- 
go i ekonomicznego poziomu ludności. 

Wiceminister skarbu Nowickij, oponu- 
jąc Czełyszewowi, twierdzi, że czynione rządo- 
wi zarzuty; jakobły,” powodując: się włplędami 
natury finansowej, nie walczył wcale z pijań- 
stwem, są niesłuszne. Mówca powołuje się na 
autorytet uczonych niemieckich, francuskich, 
amerykańskich i rosyjskich, którzy dowodzą, że 
picie alkoholu w, dozach umiarkowany ch ludziom 
wcale nie szkodzi, a nawet w pewnych wypad- 
kach przynosi im korzyść. 

W końcu wiceminister oświadcza, iż rząd 
nie tylko sam wałczy ż pijaństwem, lecz nawo- 
łuje do tego instytucye prawodawcze. 

(Oklaski na prawicy, sykanie na lewicy. 

Lerche, odpowiadając na zarzuty, jakoby 
omawiany projekt był połowiczny, przestrzega 
Dumę przed zbyt radykalnymi i bezwzględnymi 
środkami. Mówca uważa za najbardziej pożą- 
dane w celu walki z pijaństwem położyć kres 
tajnej sprzedaży napojów alkoholicznych i zni- 
żenie mocy sprzedawanej wódki z 40° do 37". 

Następnie Duma po przyjęciu kilku dro- 
bnych projektów praw odrzuca projekt prawa 
o zatwierdzeniu przepisów, dotyczących zjazdów 
młynarzy. 

Wskutek braku quorum posiedzenie odlo- 
żono do godz. 8 min. 30 wiecz. 


uucic rodziny Buturlinów 360,000 rb. 

W tym celu Panczenko wyjeżdżał po tru- 
ciznę do Kronsztadtu a następnie do instytutu 
medycyny eksperymentalnej. Tym sposobem l. 
zdobył toksynę dyfterytyczną i wstrzyknął ją 
śwince morskiej, która zdechła. 

Z biegiem czasu * Panczenko postanowil 
zmienić taktykę i zwalić całą winę na d-ra Ko- 
hana, który leczył Buturlina przed samą jego 
śmiercią. Wówczas świadek postanowił opo- 
wiedzieć wszystko prokuratorowi. Z przebiegu 
śledztwa widać, że Panczcnko przyznał się do 
winy d. 3-go czerwca, a d. 4-go tegoż miesią- 
ca osadzono go w celi Łogaczewa. Na zapyta- 
nie prokuratora Panczenko wyjaśnia, że prosił 
o umieszczenie go w celi z kimkolwiek, gdyż oba- 
wiał się samotności tembardziej, iż przyznał się 
już do zbrodni. Panczenko oświadcza, iż opo- 
wiadanie Łogaczewa o doświadczeniach ze świń- 
ką morską jest prawdziwe. Na zapytanie pro- 
kuratora, czy zeznania Łogaczewa w całości są 
prawdziwe, Panczenko po namyśle odpowiada: 
nie. Ogłoszono przerwę. 


kojne z ptemiówkami ospałe. 


Z ostatniej chwili. 


*(Od korespondentów własnych). 


Posiedzenie wieczorne Dumy Państwowej 
z dn. 26 stycznia. 


Na posiedzeniu wieczornem przewodniczy 
Kapustin. 

Na porządku dziennym debaty nad inter- 
pelacyą, doty czącą bezprawnej działalności wła- 
dzy wojennej i cywilnej w kraju Nadbaltyckim. 

Po przemówieniu Szułzenberga i Pred- 
kalna przyjęto formułę październikowców. 

W sprawie interpelacii dotyczącej kata- 
strofy, wynikłej na parostatku „Sława“, Duna 
przyjmuje formułę październikowców, w której 
wyrażono niezadowolenie z powodu niedbat* 
stwa ministerstwa marynarki. 7 

Na tem posiedzenie zostało zamknięte. 


Dreadnoughty. 


Paryż. —Do „Matin“ donoszą z Londynu, 
że budżet floty angielskiej doszedł do nieby- 
wałej sumy 45 mil. iuntów szterlingów. Ad- 
mıralicya projektuje budowę siedmiu nowych 
dreadnoughtów. Nadto w najbliższej przyszło- 


Konstantynopol. — bogloski o zaginie- 
ciu archiwum wielkiego wezyratu zostały urzę- 
downie zaprzeczonce. Podczas pożaru zginęły 
tylko projekty nowych praw i sprawy bieżące. 
Gmach odbudowany zostanie w ciągu 4 mie- 
sięcy. 

Mukden 
kilku żołnierzy. 


Petersburg. —Żjazd rzemieślniczy w spra- zmarli oficer i 


— W koszarach 
Wojska zostały przeniesione 


wie asekuracyi rzemieślników uznał za pożąda- AP R okaż i z 
ne obowiązkowe ubezpieczenie od nieszczęśli- |do innych gmachów. Koszary spalono. ję | postę Pa . BUIE 3 ng ac) n 
wych wypadków, chorób, kalectwa i starości. | Postanowił wysłać do Mukdenu 1 dywizyę gos SWW. Wie SR ||. da" 
Fundusze na asekuracyę, za wyjątkiem  ubez. |z stołecznego okręgu wojennego. : 


Londyn.— Izba lordów. Morley, odpowia- 
dając na zapytanie lemingthona, powiedział: 
„Rokowania pomiędzy rządem rosyjskim i nie- 
mieckim w sprawie budowy kolei żelaznych w 
Turcyi azyatyckiej i w bersyi trwają jeszcze 


pieczeń na wypadek choroby, powinny być wy- 
płacane przez kasę państwową, właścicieli za- 
kładów oraz robotników. Uznano także za po- 
żądane prywatne stowarzyszenie ubezpieczenio- 
we przy współudziale kas pożyczkowo-oszczę- 


Fallieres w Rzymie. 
Fallitres wyjedzie do Rzymu jes 


Paryż. - 


sienią. 


Delegowanie doktora do Mandżuryi. 


dnościowych. obecnie. Nie mam możności dać jakichkolwiek > 
Chełm. — Dn. 25 stycznia w nocy nie-|wyjaśnień co do rokowań charakteru poufnego Londyn: Rząd „delegom ał an Raw 

wiadomi hapastnicy zastrzelili z brauninga star- pomiędzy dwoma państw ami zagranicznemi. Co Só a PSE dżumy: *WAKOJAC 

szego strażnika Szewczenkę, który gonił ich. |Sic zaś tyczy interesów angielskich związanych | SPEcya'stę d-ra "errara. 

Zabójcy ki lg rzucili bombę. Jeden z na-|Z ta PN 8 Pe w tym i, Aresztowanie. 

astników za ity czterech rannych. Przypu. |nic orzec, dopóki rokowania nie zostaiy . slar- s Í É, ' s 

3 ; y 3% mułowane jako traktat. Mogę jedynie zape- Cetynia.—W Antiwari aresztowano przye 


szczają, iż jeden z ranionych rzucił bombę. A- 
resztowany leży w szpitalu. 

Kremenczug.—Pożar zniszczył młyn Eisle- 
ra. Płoną składy zboża i maki. Straty wyno- 
szą 200,000 rb. 

Tyfliss—bociąg wysłany z Cziatur ugrzęzł 
w śniegu. Żamieć nie pozwala na oczyszcza- 
nie toru kolejowego. Komunikacya na dystan- 


byłego z Aten czarnogórca Gjuwicza. lrzy a= 
resztowanym znaleziono dwie bomby. 
Gjuwicza podejrzewają © przygotowywa= 
nie zamachu na życie króla Mikołaja. 
Aresztowany jednakże twierdzi, że pragnął 
zemścić się na żandarmach. 


wnić, że interesy te będą jak najstaranniej o- 
chraniane i rząd rosyjski będzie w zupełności 
poinformowany o naszych poglądach“. 

El Paso (Texas). - Powstańcy oblegli 
Kuaretz (Meksyk! i rozbili 18-ty meksykański 
pułk piechoty, zhążający na pomoc miastu, 

Środa 1Poznań). — Spaliła się cukrownia. 


Zamierzona fundacya. 
Straty wynoszą dwa miliony marek. 


sie batumskim przerwana. W gub. Kutaiskiej : j 

od trzech tygodni pada śnieg. Na katyi Ch Berlin.—Sterowicc wojenny NE 3-1, wzniósł- ana at | MU Ko. p 

zimowych bydło pada z głodu. szy się o godz. 6-ej zrana w (socie, spuścił siej BRZ aae S1 | ea ÓW 
o godz. 6-ej wieczorem w Metzu. cy obecnie w Warszawie funduje instytucyę 


Petersburg. — Zjazd działaczy w sprawie 
dróg wodnych wypowiedział się za konieczno- 
ścią urządzenia w całej Rosyi stacyi hydro- 
geologicznej 'w celu badań nad ilością opa- 
dów i określenia przybywania woilv w rze- 
kach. 


użyteczności publicznej wielkiego znaczenia hu 
manitarnego. 

Instytucya ta ma być 
szawie. 


Paryż --bVrasa wszystkich kierunków przy- 
chvlnie wyraża się o zapewnieniach Asquitha, 
potwierdzających trwałość zbliżenia anglo-fran- 
cuskiego. 

Konstantynopol.— Pożar rozpoczął się w 
biurze telegraficznem. Urzędnicy zaczęli gasić 
pożar dopiero wtedy, gdy ogień przybrał zna- 
czne rozmiary. Wezwana została straż ognio- 
wa, która z powodu braku wody była z po- 
czątku bezczynna. Wyznaczono dwie komisye 
w celu zbadania przyczyn pożaru. © podpale- 
nie podejrzywaja odźwiernych. (Gazety tureckie 
dowodzą, że nie miało tutaj miejsca podpale- 
nie. Według jednej-wersyi, spłonęły wszystkie 
archiwa ministerstwa spraw wewnętrznych i 


założoną w War- 


A o | mem E a) 
Proces o otrucie Buturlina. 

Petersburg. — Na konfrontacyi Drejdena 
z Raphofem Drejden zaprzecza, iż po śmierci 
Buturlina mówił do Raphofa, że teraz z de Las- 
sy można zedrzeć skórę. 

Raphof pozostaje przy swojem twierdze- 
niu. Drejden nazywa Raphofa przedstawicielem 
czarnej bandy, zajmującej się ciemnemi spra- 
wami. 


REDAKTORZY i WYDAWCY s 
TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI. 
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Jutro ostatni dzień 
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we wszystkich oddziałach 


487 


Największego w Po!.-Zach. Kraju Magazynu 


B. J. KAR 


= Dumski Plac, telefon Nr 1247. raza 
W oddziale konfekcyi Damskiej wielki wybór 


$i S Spódnic i Halek, bluzek, matinek, szlafroków i sukien strojnych. 


Rabat do 30, 
enoa Fe NIŁOBĘDZNU | SAA eisi 


(WEASCIQIELE: FELIKS MIŁOBĘDZKI I TADEUSZ OSIŃSKI). 


Poleca po cenach umiarkowanycli matervały budowlane, jak: 


Taa 


já dę.(p 
© oQ0 O+) 


Kijów, 


67 
Blache dachową zwykłą i ocynkowaną, papę dachową, farby olejne i smołowcowe. 
Węgiel kamienny Doniecki i Dąbrowiecki, koks, antracyt. 
Lampki elektryczne zwykłe i cyrkonówki. === Nasiona pastewne buraczane. 
Multiplikatory do pieców, osuszające pomieszkania, do 50 proc. oszczędn. opał. 


EFK yF Wszelkie komisy i zlecenia. Ti | "Pol 


Pierwszorzędna francuska 


Farbiarnia chemiczna 


oraz specyalna parowa pralnia chemiczna 


K. Zajcewa. 


Kijów, Prorezna M 2. Telefon 16-63. 
Farbowanie strojów na najrozmaitsze kolory — bez prucia. 
Przyjmują się do piania koszule górsowe, kołniarze i mankiety. 


S-ciu godz 


Obstalunki terminowe wykonywa 
w ciągu 


21026 


K. Podhorskieśo 
| Po obu stronach 

GIESNINY 
BERINGA 


Do nabycia w Administracyi „Dziennika Kijowskiego”, Kreszczałyk 38. 
rb., 


Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarzy 


1gt 


Lena: 2 dla prenumeratorów Dziennika Kijowskiego'' 


t rb. 50 kop. Przesyłka 55 kop, 


| gF Kto pragnie WG 
posiadać 


piękne owoce, piekne kwiaty, 
piękne rołne produkty, ten nie- 


chaj zażąda bez- nasion 
J 


płatnego katalogu 


zamówi nasiona 
i przekona się, że w nasiona 


najlepszym gatunku 
pod dewizą 


Tow. 266 w Kijowie „jakie zmia) "Paa 
| jj j Kreszcz. 22 - e. 
Akoyine „WBA. A cato «| Le Dalewska 
Poleca, mając wyłączne przedstawicielstwo: || "© w gorayczogie 
Mg kijowskiej gub. i: 


PŁUGI i SIEWNIKI Rud. Sacka. 
LOKOMODILE i MLOCARNIE “e= Ruston Proctar i 0-0 


w Anglii najnowszej konstrukcyi przy {0 Atm. ciśnienia dla 
oszczędzenia opału. 


JUROKSIIMI 


niebywały środek 
do prania bielizny 


35 prostej kon- gdyż, używając go 

Motory naftowe „Perkun” 553 ile Toen pe 

; ET NS r A 

Sieczkarnie i siekacze Bentala. la teis Syse 

= w n sklad apt. i mvdl. 

Wyroby własnej fabryki: |i 07551. 

Ekstyrpatory, gryfy, „„Atłamany”, brony francuskie i Lina, ae DUEN 

zrzynacze do oczyszczania paru, ugniatacze CAMPBELLA. 

Różne maszyny I narzędzia fabryk krajowych i zagranicznych | / amast pació Arog ( 


muzza Cenniki na żądanie gratis i franco. amm 


Nadzwyczajny urodzaj buraków 


bezie u kazdy, q podniesienia wydajności 
kainit i sole potasowe 
30". i 405 


Dostać można we wszyst. skład. maszyn rolnicz, nasion i sztucz. nawozów. 


do nabycia tanie i dobre MU 
samowiązałki, siewniki, ekstyrpatory, 
kultywatory, czteroskibowce, pługi 
Sacka, wialnie, młynki, żmijki, Trieu- 
ry, gniotowniki, ryngle, rozpaszniki 
różnych systemów, wozy, brony i 
różne inne narzędzia, po ekspirują- 
rej dzierżawie. Sprzedaż odbędzie 
się 1, 2, 3 lutego w miasteczku Pie- 
szczanka w domu Tymona 7 wiorst 
szosą od stacyi Poł. Z. Popieluchy 
483 


gleby 


KEG uż wa Ab 


AEK 


KA 1 JAO WS 


Sad oco W dE m 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


w KIJOWIE. 


GtATNIE ŻAIOWO - MAE 3 
LUNA“ 


Najnowszej konstrukeyi. 
Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 

Mały rozchód nafty. 
Nader ława obsługa. 
Długotrwała sprawność. 


20077 


Cenniki gratis -- franco. 


Adres: Kasek S Tam ków. 


haeceinnik 
Doroczna Wyprzedaż 


instytucka N< 12. 


J. Adrzejowskiego 


Kijów, 


S 
A E a 


W magazy- 


nie Bielizny 


Ceramiczna 
Fabryka 


telefon 810 


»«« Przenośne piecyki kaflowe 


i i ozdobne majolikowe. 
Przyjmuje wszelkie roboty piecowe. Kosztorysy i porady bezpłatnei 


Kreszczatyk Ne 16, t 


Dabiał Romski Moskiovskiogo Giekiowero 
artu Oigowiodzialoyoh praoujanyoh 


(inteligentnych) 


Poleca właścicielom cukrowni i innych fabryk, majątków, do- 
mów i najrozmaitszych handlowych pr zedsięhiorstw pr aktycznych, 
odpowiedzialnych i inteligentnych pracujących płci obojga na najroz- 
maitsze posady, jako to: zarządzających fabrykami, majątkami, doma- 
mi, biurami, magazynami, składami, kagverów, inkasentów, buchalte- 
rów, kancelistów, kancelistów-kasyerów itp. 


Wszyscy pracujący posiadają poważne referencyem 


Oddział Mijows kiego Artelu wykonywa najrozmaitsze 
ziecenia handlowe, inkaso, przyjmuje reprezentacye i 
agentury, poważnych rożyjskich i zagranicznych firm. 

Za całość powierzonego członkom artelu inwentarza i pieniędzy 
za prawidłowe i w swoim czasie wvkonane zlecenia artel odpowiada 
poważnym kapitałem znajdującym się pod ścisłą kontrolą Moskiew- 
skiego Gieldowego Komitetu w Moskiewskim Banku Panstwowyjn, 
innyini kapitałammi i inwentarzem artciu i ogólnym 
wszystkich jej członków. 

Oddział artelu najuprzejmiej uprasza nie utożsamiać naszego artelu 
giełdowego z robotniczymi nie mającymi kaucyi, jak również z artelem 
z uieinteligentnymi pracownikami. 

Ze zleceniami prosimy zwracać się e FM do 


Kijow- 
skiego Oddziału Artelu: Kijów, Kreszczatyk 43 


elefon 30—o02. Adres 


dla depesz: Kijów, Trudogarantia, Zarząd artelu w Moskwie Mia- 
snieka 27. > À 
413 Z poważaniem Oddział Kijowski M. 6. A. 0. 


Dieryrepońinry 


£ importowane nadeszły 
Tid oraz konie wierzch. angielskie 
i (huntery) 507 


Nowy Tattersall 


Warszawa, 


Irębacka 11. 


Wskutek trwałości taniość. 


45), oszczędności 


zużywania prądu. Elektryczne lampki żarowe 
G “Niesłychana trwalość 
rec Penjem światło. Są na skia- R. Dabrowskiego. 


dzie w Biurze Tedhn. Inż. 
Kreszczatyk M. 8, telefon 769. 355 


Zarząd Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń od 
ognia własności Ziemskiej gub. Kijowskiej, Po- 
dolskiej j Wołyńskiej niniejszem zawiadamia W. P.P. 


Członków - asekurujących i właś- 

cicieli ziemskich z Kraju Południowo-Żąchodniego, że, na podsta- 

wie § 30 statutu i wobec aprobaty Rady Zarządu, naznaczonem 

zostało na dzień 9-go lutego r. b. o godzinie 7-ej i pół wieczorem 

w Kijowie, w lokalu Zarządu, przy ulicy Mikołajowskiej w domu 

pod N 4 Zwykłe Ogólne Zgromadzenie, zwołane w celu rozpatrze- 
nia, omówienia i zatwierdzenia kwestyi następujących: 

1) Relacya Zarządu o stanie interesu. 

2) Zatwierdzenie sprawozdania i bilansu za rok operacyjny 1910. 

3) Zatwierdzenie budżetu rozchodów na rok īg11. 

4) Określenie wysokości sumy, do jakiej Zarząd może otwierać kre- 
dyt w instytucyach kredytowych. 

5) O zmianie paragrafu 24 statutu Towarzystwa. 

6) O zniżce k. wkładów członkowskich od asekuracyi ruchomości 


do | 


fah: 


p Wybory członków Zarządu i ich zastępców na miejsce ustępu- 
jących. 
8) Wybory członków Rady Zarządu i ich zastępców na miejsce 


ustępujących. 
9) Omówienie i rozstrzygnięcie różnych 
rzez Zarząd i Radę Towarzystwa. 


wniosków przedstawionych 
W razie, gdyby powyższe Zgromadzenie Ogólne nie doszło do skut- 
ku z powodu nieprzybycia wymaganej według $ 36 statutu ilości 
Czlonków, to po upływie dwóch tygodni t. j. w dniu 23-go lutego 
1911 roku o godzinie 7 i pół wieczorem, w tym-że lokalu odbędzie 
się nowe Ogólne Zgromadzenie, które na podstawie tegoż $ 36 
statutu uważane będzie za prawomocne bez względu na 74 
przybyłych Członków. 


Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 3g. 


JOC IK IAC HAC 0X MC 


poręczycielstwem | Ż 
nauczycielki, bony, oficyal., rzemieślnę 


RPA CCC ACZ MIL KCI MK MNC 


Michał Bukowiński |; {Szybko 


rwale 
ae) wlosy 
i brodę 


F arbą"włosów 
X 


z ekstraktu 


Perfumeryi 
447 
24 go. 


| tylko z marką 


Perfumerya 


Do nabycia w aptekach, 


orzechowego 


Kompletna gwarancya nieszkodliwości. 


Ferd. Miilgens. 


Kolonia nad Renem. Założona w 1792 r. 
Dostawca wielu Dworów Cesarskich. 


składach 


Filia w Rydze. 
76 


MCHCIECIE. WACH KIKI CK KK ML WIC IK IM WIK DCDCDC MK 


aptecznych i perfume- 


ryjnych. 
MRC CIC IC IOC IC IOC DC IAC DOC IOC DOC KCI WOK DOC IAC DOC 


Przybory 


sery, 
Najtaniej 
w zakładzie 


„wzi 
M ŻW! 


muję reparacye i zamówienia. 


it. p. Xufry, 
walizy, neses 


do podróży 


ać na broń i aparaty fotograficzne it. p. 


Henryka Hoyera 


w, Wiedniu). Kreszczatyk Nr 38 w podwórzu. Przyj- 
Robota elegancka i mocna. 


(b. współpr. Nisse 
na i Wiirtzl i S+wie 


202 


Najtańsze pismo fachowe 


(pm i Frentw 


(TYGODNIK). 


Tac polskie wydawnictwo, poświęcone wyłącznie sprawom 


przemysłu rolniczego, jako to: 


cukrownictwu, gorzelnictwu, 


młynarstwu, krochmalnictwu, torfiarstwu, suszeniu produktów 
rolnych, koszykarstwu, mleczarstwu, hodowli zwierząt gospo- 
darskich, melioracyom rolnym, budownictwu wiejskiemu, ogrod- 


nictwu i sadownictwu, rybactwu, pszczelnictwu, 
maszynom i narzędziom rolniczym, 


ceglarstwu, 
organizacyi gospodarstwa 


rolnego, rachunkowości rolniczej i t. p. 
Co kwartał dodatek ksiązkowy treści rolniczo-przemysłowej. 


Prenumerata z dodatkami: 


Adres redakcyi i administracyi: 


Z przesyłką pocztową racznie 
rb. 5, półrocznie rb. 2.50. 
Warszawa, Wilcza Nr 45. 


J? Rz -Kat. Tow. 
„Biuro pracy Dobr. Mało. 
ytomierska 8, telef. 1788 Rekomend. 
i wszelką służbę domową. Przy biurze 
współmieszkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro- 
nisko św. Jadwigi". 12774 


Do Warszawy x 

przyjazdy zbyteczne. 
Załatwianie Sprawunków w firmach 
rolniczych, fiandlowych, przemysło- 
wych, interesów w biurach, zleceń u 
osób prywatnych. Warszawa, Ka- 
mieniecki, Krucza 22. 21020 


CUKIERKI 


w ozdobnych wazkach terakotowych 


TORTY 


na tacach terakotowych (od 2 rubli) 
bez żadnej dodatkowej dopłaty tylko 
w Cukierni „„MIARQUISE”, Wto- 


dzimierska róg Proreznej. 98 
2 pierwszorzędny pen 
Kra 0V, syonat Janiny Za- 


J theyowej poleca po- 
koje z utrzym. Wolska 2-4. 258 


Rolnik 
Z dypl. o ukończeniu szkoły rolni- 
czej i kilkoletnią praktyką w “dobrych 
gospodarstwach, obznajmiony 7 ma- 
szynami, nawozami sztucznymi, in- 
tensywną hodowlą, mleczarstwem, 
posiad. dobre świadectwa, poszukuje 
posady, wymagania skromne. Adres: 
Żytomierz, ul. Moskiewska Ne 2. Wie- 
chowski. a J 7 T E, 


Pomocnik nadleśnog 


kawaler lat 21r, z pięcioletnią prak- 
tyką poszukuje. posady w leśnictwie 
od dn. I-go kwietnia 1911 roku. £as- 
kawe oferty: Połonne, wałyńsk. gub. 
Stasin, dla „Władysława“. 320 


Kupię majątek 
dobra gleba, separat 200 dz. z da 


mem i budynkami. Żytomierz, Bul- 
war 26. 334 


100 350 dzies. ziemi mają- 
tek separat. budyn- 
ki, woda. Kijow., Podol., Besar, gub. 


polak chce nabyć. Wielka- nord 


ska Nr 24 m. 7. K. D. 


KUJ NÓWANY 


buchalter-korespondent poszukuje po- 
sady w mieście lub na prowincyi. 
Referencvc: Biuro Rachunkowe Ki- 

jów - Kreszczatyk 42 m. 29. 427 


Student 
Uniwersytetu poszukuje pes 
Maryińsko-Błagowieszczeńska 27- 


Student p 
gub. wołyńskiej * 202 


Prenumeratę i ogłoszenia do 


„Dzien. Kijowskiego" 


przyjmuje 


ps Dominik Rudkowski, 


O e aeaa 


mu. Adres: 


Poszukuję posady 


buchaltera, 


rachmistrza lub pomocnika za- 
rządzającego majątkiem, mam do- 
bre świadectwa i rekomendacye. 
Oferty proszę adresować pocztą 
Birzuła, majątek Nestoida I. Wy- 


czlinskiemu. 437 
nieduż. oddz. wejse.ełektr. z obiad, 
lub całk. utrzym, „Miehajł. 20 m. © 

ogl, od Ir-ej. 436 

STUDENT, 
były, geometra Komis, Urządzeń 


Rolnych, bardzo potrzepujący, prost 
O jakiebądź roboty kreślarskie tub o; 
inne podobne zajęcie. Przyjmuje da 
kopjowania plany. W. Wzodzimier- 

ska 67—10. S. N. 435 
WwW int rodzinie pomieszczenie 
« 1-2uczenic lub uczniów. 


Pianino, pomoc w nauk. opieka. W.- 
Zytomierska 29 m. 17. 459 


Ukoń. z med. zł. szkołę handlow. 
Z. Wołodkiewicz, zn. grunt. rachun., 


teor. i prakt jęz. niemiec. i france, 
poszuk. kor. lub pracy wiecz. Zau- 
łek Michałowski 7 m. 1. 469 


Kuchmistrz 
krakowiak, spec. w swym fachu prac. 
w Paryżu i Wiedniu z najlep. tut. 
polecen. poszuk. Odp, posady. Ki- 
Janowski zaułek 13 m. 404 


Poszukuję posady 
wychowawczyni, zarządzającej gospo- 
'darstwem, lub do pomocy pani do 
Białystok, Staroszosowa 


ul. Mleczarnia „Hygiena“ Wanda 
Boltz. 462 

Simentalery sprzed. 
Buhajki folw. Dybińce hr. K. 
Branickiego st. K. Ż. Olszanica —- p. 
tel Medwin, kij. g. 468 
| ZR O 


nauczycielki na 
Poszukuję g ze świad. 6 
kl.  Posiad. muzyk ę i franc. jęz. 
prakt. Prorezna *28 m. 5 od rr r. do 
2 pp. i od 5 do 7 w. 471 
fnstytucka Ne TZ m. 9 Są do wy- 


najęcia 


pokoje umeblowane, 


z elektryvcznem oświetleniem ke 


ub 2 pokoje 
z umebl.. windą, elektr. 28 odci, 
i wejśc. osob. lub ze wspól. przed- 
pokojem. Można z całkowitem utrzy- 
maniem. Róg Meryngowskiej i No- 
wej N: 3, lub Mikołajowska Ne 12 
itwa Irontvi Mieszk Aż 1g 305 


COS G —h—— EO O-T" 
poszukuje 2a- 

Mioda osoba "95 iH 
zyk polski, rosyjski, może na wyjazd. 
Prozorowska 36 m 5. 405 
Na kontrakty wynajm sie pokój 
cieply, suchy, w rodzinie,polsk., mo- 
ADVE Z utrzym. TarasoWw. 21. 469 
tamilijny poszukuje 

Ogrodnik posady, nA dobre 
świadectwa i rekomendacye. Zakł. 
szkółkidrzew owoc., kwiatów, dyw 
kwiatowe i t. d. Poczta Baryszów- 
la gub. połtaw. S. A. Baldiukiewi- 
czowi dla ogrodnika. 490 


Rządcę rolnego ** 


z poważnemi referencyamt pod 
wzgledem tachowewm i etycznym 
gorąco polecam najzupełniej rę- 
cząc, oraz buchaltera i leśnicze- 
go. Tamże pośrednictwo sprze- 
daży, kupna i dzierżaw majątu 
ków, łokała kapitałów. Ki- 
jów. M.-Błagowieszczeń. 89 m. iS 


